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ER in io al ` Ciechocinek, 11-go czerwca. 


ael ; ; 
¿Kto oprócz kuracji, wskazanej przez Jekarza, po: 
$ trzebuje wypoczynku, ale takiego, o jakim chłop ma- 

U. 


NA ZŁAWANIE KARK 


EES Adolfa iMygasińskiego. i 


MAL nra (Dalszy ciąg.) gy KE 
|- Dozorca zzieleniał cały, chciał ukryć swe pomie: 
ją: nie, zakręcił się raz, drugi, po izbie, szukał niby 
papieru, pióra, atramentu, a pod nosem niewyra* 
nie coś bełkotał. - Nareszcie wypadł do sieni 1 po- 
— Mął gniewnie fukać na posługacza: 0. w 
| „= Francisco, co to znaczy, dlaczego nie podałeś 
Bang wachmistrzowi butelki wina: do obiadu?“ Dla 
4:80 po obiedzie nie stoi tu na stole przed panem 
— Wachmistrzem. wszystko, '©o mamy najlepszego do 
— bicia?.., Ty niedołęgo, gapiu! 
| a, Ależ, colonos pollacos wpadli 'do baraków 
| sedli, wypili wszystko, co było! — odrzekł posłu- 
C Sacz śmiało, mrugając na dozorcę. i 
4,3 Głupiś Francisco! Zabrali to, co było w śpi- 
2 arni; ale naszej skrytki w ziemi nie mogli przecież 
Poi gia. Sason Sgi 
i bs Aha, to znowu co innego!—odpar} posługacz— 
| gi, gÓŹ się pan gniewa i od razu mi nie powie? My- 
„4 m, że pan tych żandarmów chce zbyć psim swę- 
] 5,7% tak samo, jak zbywamy pomocnika pana sze- 
aiea Zresztą, myśmy tu już z pomocnikiem i tłuma* 
zem ułożyli, aby du rząda przedstawić rachunek 
k Bzkóg, zrobionych w barakach przez polaków, na ty: 
D milrejsów... Kucharz mówił, że pan na tem nie 
_ Poprzestanie. 
wina, Milez, Francisco, idź do piwniczki i przynieś 
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likieru, tylko prędko! 


Wschód słońca o godzinie 3-ej minut 40. 


prawie nie widzi, ani reaniony, 


ich nie ma, ani pogoda, gdyż. i uszczą | ? 
PARR? Daer oTr O a | loże czekają na gości. 
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CETERE SAAKW NACAJA 
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2 SJ + w. 20 | Zachód * » a m 
16 + 4% | Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 11, | 
9 ~ 2 | Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 9% R. 


Ciechocinka na pierwszy | 
Nie mu tu spokoju nie zamaci: Ani ludzie, których | 
koncerty, teatry, bó 


go z hotelu. 

Ziemia się widocznie starzeje. 
zimniej na świecie, co głównie mieszkańcy stref pół- | 
noenych: odezuwają. Maj przestał być już dawno | 
miesiącem woni, miłości i dobroeczynnego ciepła. Te- | 
go roku mie dopisał nawet czerwiec. Maluczko, | 


Z każdym rokiem | 


| a wielbiciele wiosny doczekają się jej chyba dopiero | 


w lipcu. Aaii 


Niesprzyjające kuracji chłody powstrzymały nie- : kosztów podróży. 


zawodnie chorych od wyjazdu do wód krajowych. 
Dot: d kąpie się w Ciechocinku, zwykle bardzo od- 
więdzanym, zaledwo sto kilkadziesiat osób. Goście 
giną w rozległym, aczkolwiek jeszcze młodym. parku, 
nie zawadzając sobie wcale. Kilku księży, kilka za- 
komnie z sierotami, trochę wojskowych igarść kura» | 


Dodatek KP4PH*Z8 HR ER W”'a 


Wschód księżyca o godzinie 12 minut 39 w. 


“Dnia 7 (19) czerwca 1891 r. 


— NN O 


$ OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego. miejsce 
pierwszy raz 25 kop, każdy na 
km R Bla 20 kop. 

Tori logja: za joden wiersz 
5 kop. 
2] Zwyczajne i małe ogłosze: 


nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 
Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 z poł. 
| Wtorek: Agrypiny M. M, 
Środa; Nar. $. Jana Chrz. 
Czwartek: Prospera Bisk. 
Piątek: Janai Pawła M. 


12 24 r. 


efon Btedakcji nr. 268.— Telefon Administr. 517. 


awału materjału Diea | rzy daremnie przez całe życie, wypoczynku zupełne- ; dowiaduje się, że nawet kwadransa nie przeziewał. 


Tylko próźniak rozamie, że mogą być ludzie, dla 
których życie trwa za długo. 


: dny teatrzyk, obok dworca kolei. 
| juź prawie skończony, scena gotowa do widowisk, 


W ybudowali tu w Ciechocinku nowy, bardzo ła. 
Dom Melpomeny 


W samej tylko sali jeszcze 


rzemieślnicy stukają, heblują, przybijają. W końcu 


brze robi, kto się ociąga, sposobiąe się na 


, miesiącą ma przybytek muz ochrzcić trupa” Sarnow= 
| skiego, jednego z dyrektorów prowincjonalnych. 


Z koncertowiczów nie przybył dotad nikt. I do- 
łaściwą 


porę kąpielową, na lipiec i sierpień, w pierwszym 
bowiem sezonie nie wyśpiewałby nawet Mierzwiński 


TJ. C, 
* 
Karolowe Wary 14-go czerwca. 
Czerwiec rozpoczął się burzami, a po spadnięciu 
gradu nastąpiły słoty i chłody, które bardziej ner- 
wowych kuracjuszów do melancholji doprowadzają. 
Wszyscy też w kolumnadzie Sprudla i przed we- 


cjuszów plci obojga, oto wszystko, to dotąd korzysta | rendą Puppa cisną się, aby odczytywać kilka razy 


z dobroczynnych solanek, 


W hotela Móilera, w któ- | dziennie rozlepione biuletyny z prognozy stanu pio- 


rym w lipeu i sierpniu trudno dostać się do stołu, sia- | gody. 


dają do obiadu dwie, trzy osoby, z | 
Nadomiar towarzystwo tu zupełnie obce dla war- 


Powódź zeszłoroczna dotąd ślady zostawiła. Co 


| krok na ścianach domów, altan i kolumnad spoty- 


szawiaka. < Zadnej ztych twarzy nie widział ani na | kasz tabliczki z datą 24 November 1890 r.;są to zna- 


premjerach,, ani na, balach i autach, w salonach 


„świata? i w. miejscach pubiicznych,; słowem, ni- | 


gdzie, 

W takich warunkach zostaje tylko... wypoczynek 
i medytowanię nad różnemi rzeczami, bo kapiet' zaj- 
muje najwyżej godzinę, a: chodzenie po wilgotnymi 


leigo przyjemności, | 

Wypoczywa się gruntownie aż do ziewania; śpi 
się w nocy, przed obia 'em, po obiedzie, byle pchnąć 
dzień naprzód, i dziwi się, że czas, wśród pracy ta 
lotny, tak okrutnie chyży, że chciałoby się go przy- 


| 
i 
| 
i 


| 


trzymać, aby nie śpieszył „bez pamięci, wlecze się | 


w próżniactwie, jąk nudny, niesłychanie rozwlekły „i 


marudny, Zdaje się „wypoczywającemu”, że przy | 
| nie znalazł w Karolowych Warach przedstawiciele 


najmniej godzina minęła, a gdy spojrzy na zegarek, 


Wachmistrz, który słyszał przez drzwi całą tę roz- 


ki, dokąd woda w owym pamiętnym dnia sięgała. |. 
Zmiszezenia tego przecież nikt już teraz nie widzi, » 
wszystko nowe, świeże, gotowe do przyjęcia gości. 
Rzeczywiście Karlsbąd zasługuje na miano Weltba- 
du, zwłaszcza teraz gdy wprowadzono oświetlenie 
elektryczne, które po raz pierwszy w całem mieście 


deptaku przy dźwiękach pospolitej orkiestry nie na- | onegdaj zajaśniało. 


Stara Wiese i brzeg nad Teplą w kierunku Post- 
hofu, owe skały i góry pełne zieleni, przy równem, 
Jasnom świetle elektrycznem imponująco wyglą- 
dają. 

Podczas gdy w innych miejscach kąpielowych li- 
stą gości dosięga w tej porze tysiąca, tutaj przecho- 
dzi jaż 14,000 kuracjuszów najrozmaitszej narodo- 
wości i niema, chyba zakątka ziemi, z ktoregoby się 


jeszeze zabawię? — rzekł wachmistrz, wychylając do 


mowę, spojrzał znacząco na swych towarzyszy, jak | dna kieliszek wina. 


gdyby, chciał powiedzieć: 

= Dzisiaj. będziemy. mieli gratkę! Powinniście 
mi podziękować, żem trafił na słabą żyłę tego tru- 
tnia« oja z 
Wkrótce na stole pojawiły się dwie butelki port- 
weinu i butelką likieru,. co wszystko wachmistrz ba- 
cznem okiem ogarnął i w te słowa przemówił: 

— Szanowny panie dozorco, przyjmujesz nas 
w swym domu tak godnie, jak gdyby członkowie 
prześwietnego trybunała w Rio de Janeiro wypra- 
wiali bal dla dostojnej sprawiedliwości! Słowo ho: 
noru daję, portweinu nie piłem aż w dnin ogłoszenia 
rzeczy pospolitej, a przepadam za tem winem. Ale, 
czy pozwalasz mi pan rozporządzać temi butelkami 
tak, jak mi się podoba? „ . $ 

— Bardzo proszę, panie, Caldo! Należysz przecie 
do rzędu ludzi, których ja cenię,- kocham, uwiel- 
biam. FA E. 
— Dobrze, więc butelkę wina i likier każ mi owi- 
nąć mchem, ponieważ zabiorę to ze sobą na pamiąt- 
kę od przyjaciela; drugą butelkę wina wypijemy tu 
na miejscu za twoje zdrowie i powodzenie... Znam 
ja was, panie dozórco, wiem, żeście dobry bursz, sta- 
ry pijak i, jeżeli jaki nowy toast wznieść jeszcze 
przyjdzie, to, otwierając nam swoje złote serce, nie 
będziecie nas trzymali przed zamkniętami drzwiami 
swojej piwnieżki. Tylko butelek na stole nie trzy- 
mać, chyba próżne, bo lada chwila zjawi się Saltes, 

teń goli bez miłosierdzia. Po jego przybyciu ja 
p djadę, możecie go karmić bananami i poić wodą. 
OE Y kto, odjedziecie panie wachmistrzu?. Coza 
szkoda mieć przyjaciela w swoich progach przez 
czas tak krótki! 


_— 


| 
| 
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Sądziłeś, widzę, że na kolonjach ze dwa dni : 


— Nie inaczej, nie inaczej! 

— Wyobrażam sobie, ilebym ja ta zjadł i wypił 
przez ten czas u ciebie. Mój panie dozorco, jestem 
człowiek otwarty, co w myśli, to i na języku! Otóż, 
zaniast mię tu żywić i poić przez dwa dni, zaopatrz 
mię porządnie na jeden dzień życia w podróży, 
W trokach ua moim szłapaku sporo się zmieści róż- 
nych rzeczy, a gdyby tam miejsca zbrakło, to od cze- 
góź włóczę za sobą tego poczciwego niedołęgę Joao? 
Dozorca wybiegł z izby i polecił posługaczowi zao- 
patrzyć wachmistrza w zapasy żywności, jakoteż 
w trunki. 

Wtedy Joao głos zabrał: 
— Ten człowiek musi być koronnym złodziejemi 
— Joao, jesteś potworem głupoty!—-rzekł Caldo.— 


Piętnuj i DAL złodzieja nie wtedy, kiedy on 
daje, ale kiedy bierze... Pamiętaj, że w tej chwili my 
bierzemy! 


Wysadził się dozorca i wachmistrza zaopatrzył 
bardzo suto, a przytem otrzymali podarunki inni take 
że żandarmi. Całdo uważał sobie teraz za obowią- 
zek wyjaśnić poprzednią swą przemowę o naduży- 
ciach na kolonjach polskich nad itapava. 
— O tak! — mówił — strach, co się tu dzieje!... 
Parę dni temu, jak zamordowano człowieka w lesie 
| przy drodze, wiodącej do Blumenau; oprócz tego 
skradziono babie pieniądze, a dzisiaj znowu powiesi 
się chłop w lesie. Zdaje: mi się, że nić mordercy 
izłodzieja mam w ręku. 
| Teraz dozorca zrozumiał, że wachmistrz wyprowa- 
| dził go. w pole, postrachem wydurzył różne łapówki; 
| więe zaraz skwaśniał, stracił humor podezas gdy 
| Caldo podkpiwał nieustannie i coraz lepiej na 


(Dalszu ciąg nastąpi.) 
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DĄ. * _ Sunki jej rodzinne są mi dobrze znane: ma pani ezte- 
1 rach 


Angielska dzielnica na górze po nad kolumnadą Mtthl- 
brunnu, więć hotele: Bristol, Edymburg, Królewski 
itd. są zapełnione, a sztywnych, wykrochmalonych 
synów Albjonu i dłagie jasnokościste miss spotyka 
8 $ na każdym kroku, szczególniej przy Jacgerhausie 
i Schónbrunnie, gdzie jest urządzony lawn-tennis, 
Spotyka się też niezwykłą w tym roku liczbę par 
murżyńskich i mulackich, a trzy rodzone siostry kre- 
olki urodą swą budzą podziw w kuracjuszach nawet 
najbardziej pessymistycznie usposobionych. 

pewrnem prywatnem kółku towarzyskiem mię- 
dzynarodowem, bo złożonem z anglików, francuzów, 
niemiców i kilku polaków, ttządzono coś nakształt 
konkursu piękności. Damy nie wiedzi nawet o 
tej zabawie konkursowej i spisano listę aż 28-iu beż: 
wiednych kandydatek. W kawiarni Kaiserparku 
odbyło się tajne głosowanie i prawie jednomyślnie 
pierwszy stopień otrzymała pani baronowa V., uro- 
cza kreolka, drugi pani I. z Warszawy, a trzeci pan- 
ną C; 6órka węgierskiego magnata. 

Laureatki otrzymały bezimiennie przysłane kosze 
kwiatów z napisem w kilku językach, krótkim, wę- 
złowatym, lecz pełnym żnaczenia: „hołd piękności”. 

„Pisząc 0 tym konkursie, nie popełniam niedyskre- 
cji, albowiem nazwiska zatajam, nadmieniając tyl- 
ko, iż zabawa towarzyska stanowiła miłą rozrywkę 
i da się zastosować w lipcowym sezonie; gdy znów 
pojawią się nowe piękności. 

W tych dniach dopiero opuściła Karlsbad, żegna- 
na bukietami na dworcu kolejowym, hr. Badeniowa, 
bawią zaś dotąd państwo Lipkowscy, pani Goniew- 
ska (szanowna matrona, matka powieściopisarki Ko- 
werskiej) ż córką panią Świdową, hr. Ossolińska, hr. 
M. Piniński, poseł Zaręba, hr. Borkowski, ht. Dunin- 
Karwicki, dyrektor teatru p. Glilckson, wreszcie: 
pan Borżewski, kanonik Juhgowski, L. Grossman, 

„Jan Ostrowski, inżenier Filipkowski; Ji Granów- 
ski, redaktor Wędrowca i wielu innych. 

Onzekujemy tu przyjazdu eks-cesarzowej kiuge- 
nji; która od wielu lat znajduje ulgę w swych cier- 
pie niach, pijąc niezbyt gorące źródło Schlossbrunn. 

kiażdemu przeciętnemu Karlsbadczykowi wiado: 
mo, iż integralną część kuracji, o ile się ma zdrowe 
nó gi, stanowią przechadzki po wspaniałych lesistych 
górach, okalających całe miasto, Spacery te usilnie 
p'oleca dr. Stiche, leez kuracjasze w małej liczbie 
s pełniają hygieniczne wskazówki, przekładając spę: 
Cizanie czasu przy wincie, który tu kwitnie w naj- 
"lepsze. 

Z dalszych wycieczek polecamy dwugodzinny spa- 


- cer (w jedną stronę) przez Bild (obraz Matki Boskiej 


zawieszony w kapliczce, ufundowanej przóż pewnego 
desperata, który chciał się tu zastrzelić, lecz dzięki 
refleksji religijnej, wstrzymał się w stanowcżej chwili 
od rozpaczliwego kroku) na Aberg, gdzie znajduje się 
baszta, wzniesiona łącznie z górą na 622 metry na 
poziom morza. Ztąd roztacza się przecudny widok 
na dwa ościenne kraje: Bawarję i Saksonję. Takiż 
widok na góry kruszcowe (Erzgebirge) można mieć, 
przeszedłszy górę Trzech Krzyży ze strażnicy Stefa- 
nji, zbadowanej na pamiątkę nieszczęśliwej wdowy po 
arcyksięciu Rudolfie, ) 


W powrocie ze strażnicy Stefanji warto wstąpić | rodzaju przedsiębiorstw, które służyć mają za wzór pod skutkami wynikającemi z $$ 326 i 327 kod. kar. 
POLO EA wi STW POZYT CY ODWET TOORA EC EOT Z PASTY POCIE OTOP TT EEE TTSCZGZACPA 


- PRZYJACIÓŁKI, 


NOWELA 
CECYLJI WALEWSKIEJL 


(Dalszy ciąg.) 


Tańczono w podwójne pary. Podczas, kiedy na 
nich wypadł odpoczynek przed trzecią figurą, Wi- 
told, nachyliwszy się nad kszesłem Poli, zapytał: 

— Czy pani całe życie myśli spędzić między jó- 
dnym balem, a drugim? 

— Życie moje dotąd nie podlega żadnej kóntroli— 
odpowiedziała. 

— A gdyby się znalazł ktoś, coby je miał zamiar 
trochę przekształcić?... 

— Pan mi się oświadcza? 

-— Tak, pani. 

"Pola wybuchnęła głośnym śmiechem. Uspokoiwszy 
się, zaczęła wymieniać imiona panów: Alfreda, Zy- 
gmunta, Artura i tam dalej, przyczem dotykała dru- 
gim palcem prawej ręki wszystkich z kolei palców 
lewej. Skończywszy obrachunek, rzekła sama do 
siebie: 

-— W tym karnawale już szósty... 

i Ewraeijao się następnie szybko do Witolda, do- 
ała: 


— Nie jestem, panie, bogatą dziedziczką... 

— Nie szukam, pani, bogatej dziedziczki. Sto- 

ch braci, dwie siostry. O nposaca za życia rodzi- 
NRA ŻĆ nie może. i 


Pik Po zaj 


yprawę dostaje pani za 
HE! się życiu rodziców 
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KURJER WARSZAWSKI, —Dnia 19 czerwca 1891 g, 
— Looe RN S 


kurczęta kolosalnej wielkości i znakomitej fa całą 
Eutopę dobroci. K Saf 

Wreszcie polecam odwiedzenie domu pod 
na Neuwiese. W domu tym w 1829:ym r. mieszk 
Mickiewicz i w Ścianie frontowej za staraniem A. E. 
Odyńca i p. Ludwika Górskiego w 1870-ym i tiie- 
sżczono tablicę oraz medaljon z podobizną wieszcza. 
Tu się znajduje album, udzielone przez właścicielkę 
domu dla AŚ, Przeglądając pamiątkową księ- 
ge, znaleźliśmy wiersze, adoryśiny i same podpisy 
w pierwszym szeregu: Kraszewskiego, Seweryny 
Dauchińskiej, Bałuckiego, Odyńca, Piotra Chmielow- 
skiego, Asnyka i wielu innych osób, nawet czechów 
jak: Jelinka, Vrchlickiego i Mouziką. A. 8... 

— Wczorajsze Ame 3 zaszczycił swoją obecno- 
ścią J. E. Główny Naczelnik ktaju J. E: Gwrko wraz 
z Małżonką. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


e= Now. wr. donosi, iż prace konferencji specjal- 
| 
| 


nej przy ministerjum spraw wewnętrznych w kwestji 
żydowskiej zostały ukończone i aprobowane przez p. 
ministra spraw wewnętrznych. Niebawem projekt 
odpowiednich przepisów ma być przedstawiony do 
decyzji rady państwa. Konferencja znajdowała się 
pod przewodnictwem towarzysza ministra spraw we* 
wnętrznych r. ti W. Pleve. W pracąch konferencji 
przyjmowali udział: jenerał-ghbernatorowie: war- 
szawski, kijowski i wileński, dyrektor departamen- 
tu r. t. J. Durnowo, gubernator miński, wiceguberna* 
tor estlandzki i inne osoby, 

-es Towarzystwo składów towatowych, ogr h 
i przewożenia towarów z kek dny na nie zali- 
ćzeń, o którego zatwierdzeniu dotiosiły dzienniki rus- 
skie, stawia sobie zą cel żeśrodkowanie wszystkich 
rożległych potrzeb handlu zamierza żatem prowadzić 
następujące operacje: przyjmowanie towarów na 
skład, transportowanie ich, wydawanie pożyczek i 


sprzedaż komisową. Głównem jednak zadaniem to: | po WA SRA AAi BI 
PPn BIWA będzi Urządzanie składów towarowych | lekarzy i brandmajstrów, dia obejrzenia pód wzglę- | 


z prawem wydawania warrantów. Oprócz central 
nej instytucji w Moskwie towarzystwo zakłada ajen- 
tury i oddziały w całem państwie. Każdy oddział 
lub ajentura posiadać będzie swój okręg działalności, 
ogółem zaś projektowanych oddziałów ma być 14, 
a mianowicie: w Petersburgu, Warszawie, Kijowie, 
| Charkowie, Odesie, Rybińsku, Kazaniu, Rostowie, 
Tyflisie, Libawie, Rydze, a nadto w pobliżu Uralu, 
w Syberjii w Azji środkowej, Kapitał zakładowy 
towarzystwa obliczony został na 3 milj, rubli. 
= Nowoe wremja donosi, iż opracowany przez 
ministerjum finansów projekt owych przepisów o 
sposobie zatwierdzania przedsiębiorstw przemysło- 
wych, akcyjnych, handlowych itd., oraz o rodzaju 
kontroli fińansówej nad niemi postańowiono uprze* 
dnio oddać do rozpatrzenia 8 «cjalnej komisji, źło- 
żońej z reprezentantów wzmiankowańych instytueyj 
społecznych. Według wzmiankowanego projektu, 
postanowiono opracować normalne ustawy różnego 


j 
| 


każde ź rodzeństwa liczyć może na dziesięć tysięcy 
rubli. Czy dobrze zostałem objaśniony? (o do 
mnie jestem ińżenierem. Pracuję w fabryce. Do- 
tychczas mam około trzech tysięcy rubli pensji. 
Z czasem jednak dochody moje zwiększą się nieżą- 
wodnie... 

Recytował tó R ze zniecierpliwłeniem, jak 
żak, wyuczony lekcji, której się chciał jaknaj rë 
dzej pozbyć, aby wiedzieć, jaki go czeka stopie 

Zmieniono pary. Witold i Pola musieli stanąć do 
trzeciej figury. (Gdy, podawszy sobie ręce, to zbli- 
żali się, to oddalali od siebie w kilkakrotnem ballan- 
cez, Witold patrzył na Polę spokojnie a badawczo 
a rg niebieskiemi oczami, które ją zelektryzo- 
w. y. 

Po skończonej figurze pociągnęła go w róg sali, 
pod wielką palmę, która ich oboje zasłoniła i rzekłą: 

— Pan wie, że jestem kapryśna? 

— Wiem, pani, 

— P:n wie, że jestem lekka, 
ważnem zająć się nie umiem? 

— Wiem pani. 

/— Pan wie, że nie jestem w stanie kochać kogoś 
eałem sercem? 

— Nie wiem, pani. ; 

— Mam jedyną przyjaciółkę, której trzy miesiące 
już nie widziałam, a jestem do niej niby bardzo 
przywiązana, 

— Nie wiem, pani. 
| — I pan by się nie bał moich wad, mego próźuia- 
| etwa i lekkomyślności? 
| | m Szezerość i świadomość błędów dopomaga wy» 
i leozeniu się z nich. 
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pusta i niczem po- 


do Bergwirthaus, gdzie w tamecznej obe ży: hodują |łwp 37 
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, przestrzeni od Dobrej do Wisły została dla przejazdu 


i. Każde nowe | rzedź 1 

ie aaae m rejestracji: Gz | 
o bedzie 

szelkie | 
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= Dzienniki petersburskie donoszą, iż w sferach $ 
rządowych zwrócono uwagę na nadmierne tępienie | 
ptactwa dzikiego. Przeciw temu tępieniu mają być | 
przedsięwzięte środki ochrofine. y 
== Na mocy świeżego rozporządzenia p. ministra 
Komunikacyj w planie nauk szkół technicznych kole 
jowych zaszły następujące zmiany: 1) ferje letnia 
trwać będą od 27-g0 czerwca do 13-go sierpnia; 
okres czasu pomiędzy 13-ym a 27-ym czerwca ijo- 
między 13-ym sierpnia a l-ym września przeżnaeż0* 
ny. został na zajęcia praktyczne dla uczniów przechó* 
dzących z kl. Mej do III-ej, vadite przy pomiarach 
geometrycznych, bądźto przy konserwacji Bidowy. 
wierzchniej; 3) okres czasu pomiędzy 13-ym sierpnia 
a l-ym września przeznaczony został'na zajęcia przy- 
gotowawcze w warsztatach wskazanych dla uczniów, 
przechodzących z kl, I do H-ej i '4) czas na zajęcia 
praktyczne w warsztatach mechanieznych w ciągu 
miesięcy letnich ożnaczony zostanie w przyszłości. 
Nowy porządek rzeczy obowiązywać będzie już w 0 
beenym roku szkolnym. i 
* o koienaj, fundusze, istniejące przy, ministe- 
rjum wojny na budowę koszar w ilości czterdziestu 
miljonów rs, już zostały wydatkowane, przeto komi- 
sja koszarówa wniosła projekt, aby do funduszów 
tych wniesiono 140 milj. rs., który to dług  umarzał- 
by się z kwot, przeznaczonych na kwaterunkowe 
wojsk, które otrzymają koszary. 


„ == Z polecenia p. oberpoliemajstra zostały wyde | 
legowane specjalne komisje; złożone ż btdowniczych, 


dem Sanitarnym i bezpieczeństwa ogniowego nastę- 
pujących posesyj: pod nr. -ym przy ulicy Chłodnej; 
gdzie ma być urządzony hurtowy skład' materjałów 
Mmianych; pod nt. 10-ym na Solnej, gdzie powstanie 
fabry $ Akon PORA pod p heas przy rogi 
owskiej i nej w fabryce wyrobów 
śiatkowych. mę mz” APR KA 


=> Z powodu robót miejskich, ulica Bednarska na 


zamknięta, 


„= Za nięposiadanie. książeczek legitymacyjjnych 
226-iu stałych mieszkańców Warszawy skazano 
w żę administiadyjnej u Katy pieniężne w su- 
mie 113 rs ; 


= Przebywająca za granicą stała mieszkanka 
Warszawy Joanna, córka Franciszka, Wołowsl a, 
ut. 1840-g0 r. wezwana jest przeż kancelatję obtr- 
policmajstra do powrotu w ciągu 6-in tygodni, 4 to 


— A jeżeli nig mogłabym się źdóbyć 4a chęć pro- 
wadzenia geny tl 
— Pracowalibyśmy nad wzbudzenńiem jej oboje. 

Niebieskie jego oczy © wagi ja całą, spokojnie 
a stanowczo, wyczekując kropki w rozmowie. 

— Pan mia śliczne oczy—rzekła i podała mu rękę 
na znak zgody. 4 
_ "Tańcząc czwartą figurę, Pola szepnęła dobrej zna- 
jowej, suwającej się na vis-à-vis, do ucha, że za dwa 
woń wyjdzie za mąż, a za rok— musi mieć parę 

iźniąt. A 

Po skońeżonym kontredansie wywołała matkę do 
buduaru, w którym nie było nikogo, i przedstawiła 
jej Witolda, jako swego narzeczonego. Matka zro“ 
biła uwagę, że za mało się jeszcze znają, że „mał: 
żeństwo jest to sakrament, wiążący dwoje ludzi na 
całe życie i trzeba dobrze pomyśleć, nim się do niego 
przystąpi.” Tih 
l Pola przytuliła się do matki, kazała Witoldowi 
pocałować w rękę przyszłą teściową i dodała: | 

— Wyjść za mąż w końcu przecież muszę. Nia 
zestarzeję się w domu, jak grzyb; a czy kogoś będę 
częściej widywała, czy raz tylko, =to wszy. 
jedno: i tak dopiero po ślubie można się dobrze po” 
znać yi ana z: 

sali zagrano polkę, pa 
> Talicziny, tańczmy! — zawołała Pola, pocią* 
gając Witolda — „tylko wiedenkę: nie cierpię zwy* — 
czajnej ”... y ; 
o polce nastąpił biały mazur, Tańczyła goa Wie 
toldem, powtarzając od czasu do czasu: a 
— To bardzo dobrze mieć narzeczonego. 


(Dalszy ciąg nartąpć) | 
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Panuje obecnie wśród koni epizootją influenzy W By- 
szkowicach pod Łowiczem, a nosącizny w Jarano- 
Wie pod Nieszawą. : T 
= = Dr. Aleksander Fruchtman został lekarzem=za- 
_ Stępcą na kolei wiedeńskiej. : 
| == Nażnacż0ńe ha Wożofaj wybory prezesa kómi- 
tetu Towarzystwa osad rolnych w miejsce dobrowol- 
nie tistępitjącego ż tego stanowiska p. Ludwika Gór: 
skiego, nie odbyły się, dla braki dostatecznej liczby 
wyborców i oódroczólie żostały na później. 
=> W dniu wozorajszym przyjechali do Warszawy: 
1 Zarządz jący kanećlatją do spraw instytucji, Yesa- 
 tzowej Marji jenerał lejtnant hr. Protasow i dyre- 
tor tejże kancelarji tz. r. st. Koczukow z Petêrsbur- 
Ba; wyjechali: naczelnik inżenierów warszawskiego 
| = okręgu wojennego jenerał Major Woroncow za gra- 
_ hicę, pódprokurator izby sądowej rz. r. st. Kowalew- 
ski do Mińska i prof. uniwersytetu rz. r. St. dr, 
| Von Trauttvetter do Wilna. -. ; ; 
| s Na wyścigach wezórajszych na polu Moko: 
towskim, obecnym był między innemi, b. marszałek 
sejmu galicyjskiego, hr. Jen Tarnowski. Hr. Tar- 
nowski przybył na kilka dni do Warszawy, poczem 
ji udaje się do majątki swego, do Końskich. 
— s Z teatru i muzyki: | ik 
* Toczą się układy, celem pozyskania | yt Kami- 
loivėj jeszcze na parę występów, które odbyłyby się 
w przyszłym tygodniu. i A 
| Przedstawieuia z udziałem gościa stale zapełniają 
teatr, d 
* Ostathi nuiner tygodnika The Tlusträded London 
zawiera artykuł „Nets The Brothers de sof 
= poświęcony naszym ziomkom,, Janowi 1 E $ 
— Wardowi, występującym z wielkiem powodzeniem 
|  woperze londyńskiej. © uow y ini 
Artykuł pełeń pochwść dla śpiewaków, uzupełnia- 
- ją nader udatne podobizny Reszków w kostjumach, 
3, „kohengiiną”. aatia mania giat 
E': Portrety wykonał Fred. Pegram. 
n 


| 


r 4 : fos z 
Michowickakk6 djecezji płockiej ofiarowało „b. 
- swemu administratorowi, ks. biskupowi Kossowskie- 
- mu nader ozdobny dar, którego szeżegóły zasługują 
na podniesienie. 
-~ Jestto taca stebrńa, dużych rozmiarów, w której 
_ środku mieści się wizerunek katedry płockiej, dalej 
czaszka św. Zygmunta, przechowywana w skarbcu 
katedralnym. pei ; l 
Środkową rzeźbę otaczają wizerunki wybitniej: 
- szych budowli kośc |. w djeceżyi, wy” więc 
widoki świątyń w Ciechanowet, Sierpcu, Pułtusku, 
Nadlidle, Lipnie, Prasnyszu, Jasienicy, Czerwińsku, 
_Makowię i Moszewie Morowanym: ) 
| Całość zdobi herb biskupa „Dołęga” i odpowiedni 
| _ napis dedykacyjny. 
sz Wizytacja. FIRE 
oce godz, 6-ej g południu, odbyła się w-- 
zyta roczna w ochronie XV-tej, dla dziewezyn wy- 
znania mojżeszowego, istniejącej przy ulicy Twardej 
pod nr. 22-im. AST. i 
„Zakłąd pomieniony ie oddziały; w pier- 
wszym jest wychowanek 75 (dozorezyni, p. Rozalja 
Muszkatowa), w drugim 44 (dozorczyni p. Pelagja 
Rundowa). SW : 
| „łac a na akcie były ei pp. Sewerja 
Manersbergerówa, Jóanna Lilieństeinowa i Teofila 
Luksenbergówa, oraz pp. Stanisław Ludwik Kronen- 
berg i Samuel Bergson, opiekunowie. , ; 
Dzieci popisywały się śpiewem 1 A: gi- 
mnastycznemi, a w końcu opdarowane zostały fryz- 
kami i fartusżikaniii 


1 = Dla ubogich. Gw jj w 
| = _ Od prezesa administracji ogólnej w Towarzystwie 
dobroczynności, p. Szwedego, otrzymujemy, co nastę- 


PO wiadco, ił wą kójósó. łac h do miasta 
„Wiadomo, iż we świeżo włączonych do mias 
| Warszawy dzielnicach: Szmulowizna i Nowa-Praga 
| = założone zostały ochrony dla ubogich dzieci. j; i 
j Otóż Towarzystwo dobroczynności uznało także 

potrzebę w jedym z tych zakładów, mianowicie: 

na Szmułowiżnie Ritą przy kasie Fora Już 

A istniejącej, czytelnię, z którejby książki ale 
4 NI czane, były, niezamożnej tamtejsze, j ności 

i pozbawionej środków kształcenia się 1 umora/nienia, 


ł Ofiarowane ńa ten cel książki mogą być nadsyła- 
|, nei składane w kancelarji warszawskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności (Krakowskie Przedmieście 

| nr. 62) pod adresem p. Rembowskiego, naczelnika 
sekcji czytelń bezpłatnych, lub też na ręcć dra me- 

| dycyny terarda, opiekuna ochrony na Szmulowi- 
i e h 


+ 


= Na Przytulisko, a 
A więc dziś odkłądana tylokrotnie zabawa na 
_ rzecz Przytuliska stanowczo się odbędzie. 


4 
t 


atiii wins 


ojj r a a aa a FEIA Hod arRo A 
| = Według so wj O raportów weterynaryjny© Od godziny 4-ej po południu 
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rozpocznie się kon- 
cert dwóch orkiestr w uroczem Frascati, | 

Piękna ta rezydencja hr. Branickich dostępna by- 
wą dla szerszej publiczności tylko podczas zabaw 
dobroczynnych. 

Dzisiejsza zabawa połączona jest z loterją. 

Pomijając cel zabawy, można się pokusić o u: 
śmiech fortuny, gdyż fanty są bardzo ładne, a wśród 
nich sporo przedmiotów znacznej wartości. 

Bilety loteryjne będą sprzedawać damy prote: 
Rpg a Przytuliska w namiotach gustownie przybra- 
nye 68 1.) hd 

Wieczorem zajaśnieją słońca elektryczne i spalony 
będzie wspaniały fajerwerk. 

Według prognozy można dziś oczekiwać pięknej 
pogody. l 

Stanowi ona główny punkt programu i pewność 
powodzenia zabawy. 


= Ny titfact, 
ubiegłą niedzielę odbyły się drugie w bieżącym 
sezonie wyścigi w Soska R dn i 

W kapary, tych braly znaczny 
doówców po 
BWA 

V biegu płaskim o nagrode 206 rs. (dystans 2 w, 
„Strażak” Makomaskiego; w biegu z OE kad 
na dystansie 3 wiorst o nagrodę 500 ts. „Emeryt” 
A. hr. Potockiego; w biegu z przeszkodami © nagro- 
dę 1,000 rs. dla koni wszystkich. krajów (dystans 
4 wiorsty) żwyciężył „Czaterton* ze stajni hr. 
W. Branickiego. stanowiący obecnie własność W. Cu- 
rikowa; drugim był „Gćneral” F, Dorożyńskiego; w 
biegu płaskim o nagrodę 400 rs, (dystans 2 w, 133 
sążnie) przyszły: pierwszy „Bohun” W. Dorożyńskie- 
g0, drugim „Radegast” ze stajni L. hr. Krasińskie 
80, stanowiący obecnie własność A. M. Kaufmana. 

>: Obrady e nężim 

oroczne posiedzenia cukrownicze rozpoczynaj 
się dziś i trwać będą przez piatek i koboi. ug 

Posiedzenia te rok rocznie bywają bardżo liczne, 
ż pośród zas przybyłych dotąd cukrowników wnosić 
należy, iż i narady tegoroczne zgromadzą znaczne 
koło ludzi fachowych, dla któtych kwestje omawia- 
ńe na posiedzeniach przedstawiają że wszech miar 
żywy interes. 

Porządek dzienny prócz spraw ogólnych, jak spra- 
wożdania różnych delegacyj, mieści jeszcze wiele 
kwestyj specjalnych. ; 

Nadto rozstrzygnięta zostanie również na rzeczo- 
nych zebraniach i kwestja dalszego wydawnictwa 
„Dodatku cukrowniczego” jedynego specjalnego orga- 
nu w tym kierunki. 5 

==, Poważna partja. j i 

„Zajęcie się wystawą jubileuszową w Pradze Czes- 
kiej wciąż wżrasta. | 
„ Zanim przyjdą do skutku zamierzone zbiorowe 
wycieczki rzemieślników i rolników, już pierwsza 
partja złożona z 27-iu osób wezoraj wyruszyła, 

._W liczbie tej znajduje się 5-iu rękodzielników 
i p kupców z rodzinami. 

rgamizacją wycieczki zajął się p. Józef Buczek 
który wyjednał bilety kolejowe od Trzebini o 33% 
zmzone z prawem zatrzymania się w Ołomuńcu. 

, Stowarzyszenie „Merkury” w Pradże zajmujące 
się lokowaniem gości w dwóch domach: na placu 
św. Wacława „(rodek miasta) zamówiło 12 pokoi 
z 21-iu łóżkami za hurtową cenę po 30 guldenów na 
dobę, włączając światło i usługę. 

Pobyt w Pradze potrwa 10 dni. 

„, Organizator wycieczki podał się przewozu w obie 
strony w klasie 3-ciej, mieszkania, przyzwoitego ży- 
cia, przejazdu na plac wystawy i biletów wejścia raz 
dziennie za hurtowną sumę 80 rs. od osoby. 

Naturalnie, iż koszta paszportowe, teatru, kóncer- 
tów i rozmaitych przyjemnośći nie są tu liczone. 

Turyści wyjechali wczoraj pociągiem pośpiesznym 
o Gei gano à aigli, prawie cały Wagoń. 

J ną w Pradze i rozpoczną żwičć i 
watii, ą j poczną zwiedzanie 


` = Obrady kolejowe. 

Posiedzenie rady zarządzającej Towarzystwa kolei 
terespolskiej odbędzie się d: 19-g0 czerwca, to jest 
dziś, © godz. 2-ej po południu. 

Program obejmije: 

PO AA pak b kolejowych na ra- 
ówego kapitału obligacyj - 
= 20 an s è p obligacyjnego na śu 
wniosek, dotyczący rozdziału zysków czystych 
"z away! kólei WYOKU Sprawóż kler 4 
e a przelańia na fYzecż skarbu rs. 1€,014 
DJ » 
d) zwrot wydatkowanych rs. 6,216 kop. 52 ha bu- 
dowę odnogi łukowskiej ż kredytu ministerjum ko- 
minikacyj 6 Milj. ta.; 
„©) wyznaczenie kredytu na 
cieli służby trakcji XV-go jatu technicznego kolei 
russkich; 


i i udział konie ho- 
skich, zwyciężeami zaś były następujące 


śe „AŻ zł | 0 4 
yer l n ~ ca N 


rzyjęcie przedstawi- | 


p 


-f wniosek rady zarządzającej XXIV-go ogólnego 


zgromadzenia akcjonarjuszów; byk 
e) sprawozdanie z dochodów za miesiąc kwiecień 
l Fig i 
h) protokuł VII-go posiedzenia komitetu gospodar. 
czego; ć 
i) rezultat z eksploatacji kolei brzesko-chełmskiej 
i siedlecko-małkińskiej w m. lutym; 
k) projekt etatu kolei brzesko-chełmskiej i siedle- 
cko-małkińskiej. 


== Bilety tlgowe, 

Wobec zbliżającego się termiuu feryj letnich we 
wszystkich zakładach naukowych, tudzież z uwagi 
na liczne zapytania, otrzymywane w przedmiocie ulg, 
z jakich korzystać mogą wychowańcy zakładów ñau- 
kowych przy przejezdzie kolejami miejscowemi, czu- 
jemy się w obowiązku dla stanowczego usunięcia 
w tej mierze wszelkich nieporozumień podać do wia- 
domości ogólnej, co następuje: 

Dyrekcje kolei miejscowych w wyjaśnieniu rozpo- 
rządzenia ministerjalnego, zamieszczonego w nrze 
185-ym „Zbioru taryf” i dla dokładnej jego inter- 
pretacji, wydały do podwładnych sobie organów cyr- 


| kularz, w którym wyraźnie wskazały, iż z ulg w 0- 


płacie biletów korzystać może następnych 11 kate- 
goryj wychowańców zakładów naukowych, a mia- 
nowicie: 


1) Wychowańcy instyt, technologicznego petersb.; 
ph „ . komuhik. ląd. i wodn. petersb.; 
| 3 š h _ inżenierów cywilnych petersb.: 
i 4 w". % órniczego petersb.; 


5 b = eśnego petersh.; 
6 Szkoły techn. przy zarządzie poczt i tel, petersb.; 
% „., moskiewskićj; 

8 Studenci uniwersytetii warszawskiego; 
9) k instytutu wetorynaryjnego warsź.; 
| o400 gary Nani Nowej Aleksandcji; 

11) Wychowańcy wszystkich semińarjów daN 

Co do każdej innej kategorii „uczącej się młodzie- 
ży cyrkularz zastrzega, iż bilety uprzywilejowane 
nie mogą być nikomu wydawane inaczej, jak za spe- 
cjalnem zezwoleniem zarządu kolei. 

Sądzimy, że kategoryczne to wyjaśnienie usunąć 
winno wszelkie spotykane tak często w tej mierze 
wątpliwości. 


= Z kanalizacji. i 

Dziś wieczorem odbędzie się w mieszkaniu p. pre- 
zydenta ipod jego przewodnictwem posiedzenie ko- 
misji, wyznaczonej przez komitet kanalizacyjny do 
objaśnienia niektórych spornych punktów zawrzeć 
się mającego z W. H. Lindleyem kontraktu. 

-W kwestji organizacji biura pomiarów zapadła u- 
chwała, ażeby roboty nad planem miasta prowądzo- 
ne były dotychczasowym trybem, 

W. tych dniach ogłoszoną zostanie konkurencja na 
roboty ziemne. 

Zawezwanych zostanie dziewięć firm miejscowych, 
na co władza wyższa wydała już swoje rozporzą- 
dzenie, | 

P. Lindleyowi powierzono wypracowanie projektu 
i oznaczenie ulic, które mają być oddane przedsię- 
biorcom, 

Kanał na ulicy Koszykowej, którego budowa roz- 
poani się w poniedziałek, wykonany będzie sposo- 

em administracyjnym. 


= W tunelu. i 

Na wniosek komisji rewidującej tunel miechowski 
przedsięwzięte zostały roboty restauracyjne. 

D. 15-go b. m. wyszło rozporządzenie zarządu ko- 

lei dąbrowskiej, co do otwarcia na wiorście 208 obok 
tunelu miechowskiego stacji telegraficznej „Przy- 
sieka”. 
__ Na stacji tej od d. 19-go b. m. b. m. zatrzymywać 
się mają wszystkie pociągi dla odebrania depesz 
drogowych, żaden też pociąg nie może wyruszyć ze 
st. Miechów i st. Sędziszew bez uprzedniego upowa- 
żnienia stacji „Przysieka”. f ! 

Stacji oddanym został do rozporządzenia parowóz, 
którego zadaniem będzie dowożenie materjałów do 
miejsc, w których przedsiębrane są roboty około na- 
prawy tunelu. wańż "ar ; 

Wszelkie roboty załatwiane będą pomiędzy godzi- 
ną 6 i 45 m. wieczorem, t.j. po przejściu pociągu nr. 
1, a godziną 5-tą 15 m. rano, t. j. przed nadciągnię- 
ciem pociągu ńr 15. ua aa a 

Oprócz tego żadańiem parowozu będzie pizepro- 
wadzanie rewizji tunelu przed przejazdem pociągów, 

W dalszym ciągi rozporządzenie określa środki 
ostrożności, mające fa celi zabezpieczenie od wy- 
padków w tutielu, z powodu odbywających się tam 
robót, iA ~i} 
| Tunel otrzyma nadzwyczaj jasne oświetlenie, da 

jące maszynistom, imożitość orjentowania się. 

"Szybkość jazdy przy przejścia tunelu zređükowa- 

ną została do 6 wiorst na godzinę. 
=: Kolej elo 
Od miesiąca dopiero istniejąca pierwsza kole; kon. 
' na podmiejska nie odpoWAda dotychczas wc 
* wanym przy zakłądaniu spółki rezultatom, 


a EZ Z R A EP 


W dni świąteczne cztery wagony zawsze są "Tia Mar WA AWA WER F Dr 
lecz w powszednie zaledwie po kilka osób zajmuje 
miejsca. 

Słoty i chłody, zniechęcające do wycieczek extra 
muros, są tego ważnym owodem, jak również i to, 
że linja rozpoczyna się dość daleko od rogatek. 

Budowa linji od domku poborey rogatkowego 
szybko postępuje, jak również i budowa od skrętu 
drogi czerniakowskiej do kościoła. 

Całość bedzie ukończona w początkach lipca i ma 
stanowić dwa pełne oddziały. 

Trzeci oddział do Wilanowa dopiero w r. p. zosta- 
nie zbudowany. 


== Pociąg z przeszkodami. 

EA że w pociągach kurjerskich kolei 
wiedeńskiej próbowane są obecnie-hamulce pneuma- 
tyczne systemów Hardy'ego i Schleifera, celem sta- 

« lego wpr owadzenia w użycie systemu, który okaże 
się lepszym. 

Wydarzają się przy tych próbach epizody istotnie 
komiczne. 

Przed dwoma dniami pociąg bydgoski, wycho- 
dzący o godz. 3-ej min. 35 po południu z Warszawy, 
f dzięki owym hamulcom przysparzał podróżnym licz- 

nych i silnie wzruszających niespodzianek. 

To stawał przed stacjami o pół wiorsty na gołem 
polu w miarę tego, jak maszynista zawcześnie zaha- 
mował, to za żadną cenę, dowlokłszy się raz do sta- 
cji, nie chciał z niej wyruszyć w dalszą drogę, tak, że 
cala słuźba konduktorska i stacyjna musiała w pocie 

r czoła pracować nad popchnięciem naprzód opornego 
pociągu. 

Aby dać wyobrażenie, jak się ta A z prze- 
szkodami rozwijała, wystarczy stwierdzić, że na ma- 
łej przestrzeni pomiędzy Warszawą i Skierniewicami 

i pociąg kurjerski zdążył już opóźnić się o pr zeszło 20 
mintit. 

Podróżni z trwogą zapytywali się nawzajem, czy i 
kiedy zdołają dotrzeć w tych warunkach szybkości 
do Aleksandrowa i odpowiedź adłaby zapewne 
bardzo smutnie, gdyby w met nie pozby- 
to się kapryśnegó hamulca. 


== Olbrzymie truskawki. 
| Nietyłko w świecie zwierzęcym, lecz i w * roślin- 
- nym znajdują się anomalje, zwane potworami. 
Dowodem tego doprowadzenie przez hodowców 
i truskawek do niesłychanej wielkości. 
"a W ogrodzie p. Pietrzykowskiego, pod Nowomiń- 
f skiem z flanców, dostarczonych z Holandji, otrzyma- 
no w tym roku truskawki wielkości pomarańczy. 
Jedna lub dwie truskawki najzupełniej mogą na- 
sycić, lecz są wodniste i nie mają aromatu. 
Można więc je hodować w małej liczbie, jako cu- 
riosum ogrodnicze, lecz do zwykłej sprzedaży wcale 
się nie nadają. 


== Blondyn czy brunet? 

Do jednej z tutejszych instytucyj zgłosił się pan 
W. w celu otrzymania sumy pieniężnej. 

Urzędnik kasowy zażądał od interesanta legity- 
macji, po której przejrzeniu stanowczo odmówił wy- 
płaty, niektóre bowiem szczegóły rysopisu nie zga- 
dzały się z „naturą”. 

Mianowicie gdy interesant „odznaczał się kruczą 
| czupryną, rysopis opiewał blond włosy. 

Zakłopotany pan W. załagollził nieporozumienie, 
przekonywając kasjera, iż niegdyś jasne a dzisiaj 
siwe włosy zabarwia czarną farbą... 

Zeznanie wprawiło wszystkich w dobry humor. 


= Kradzieże. 

Zamieszkałemu przy ul. Powązkowskiej M 8-my Gaudente- 
mu Kordja skradziono z komody biżuterję wartości 800 rs. — 
Zamieszkałemu przy ul. Chłodnej Xè 51-szy Lucjanowi Ol- 
szewskiemu skradTzivae—różną garderobę i bieliznę: wartości 
110 rs.; z częścią łupu zostali ujęci Franciszek Polit i Mdrceli 
Szaniawski. — Annie Kuczband skradziono pożyczkę premjową 

'I-ej emisji serji 12,900 X 26. — Z mieszkania wdowy Ryfki 
Goldbedż skradziono dwa weksle: jeden ua 100 rs. z podpisem 
Marcina Haka, drugi na 18 rs.-z podyisem Fornera, zegarek 
aay i srebrne przedmioty wartości 180 rs. 


| u 


= Zgon. 

W przejściu przez Grzybów upadła jakaś kobieta, licząca 
około 50 lat wieku. 

Chorą odwieziono do szpitala starozakonnych, gdzie, nieod- 
zyskawszy zmysłów, niebawem zmarła. 

Nazwisko, ani stan denatki, nie są wiadome, a żadnych do- 
wodów legitymsayjnych przy sobie nie miała. 


== Samobójstwo. 

W dniu wczorajszym stróż domu Xœ 81-szy na Chmielnej, 
ująwszy za klamkę drzwi, prowadzących do mieszkania Kar- 
powa, oficjalisty kolei wiedeńskiej, napotkał opór. 

Po siłniejszem popchnięciu drzwi okazało się, iż przyczyną 
tego była Marjanna Karpowa, która zawisła na klamce od po- 
koju w postawie leżącej. 

Wszelkie środki ratunku zostały natychmiast przedsięwzię- 
te, lecz bezskutecznie. 

arpowa od paru godzin nie żyła. 
Dosperatka liczyła 47 lat wieku. 


des 


EA samobójstwa. 
f RO >+ -i 


zion 
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+ Dyrekcja szczegółowa Towarzystwa kody 
wego ziemskiego sprzedała za raty zaległe majątek 
pb y w pow. kieleckim za part pi tudzież 

olonję Wrzoski, mającą 140 morgów obszaru, za 
rs. 1,170. Pierwszy Body Herman Hiller, drugą— 
Adam Sidorowicz. 


-- Restauracja kościoła. 

W Płocku, w d. 26-ym b. m, odbędzie się licyta- 
cja ha roboty około gruntownego odnowienia miej- 
scowego kościoła katedralnego. 

Na koszta restauracji przeznaczoną jest suma 
14,428 rs., od której też rozpocznie się licytacja.. 


-- Towarzystwo kredytowe m. Kalisza. 
Teraz dopiero ogłoszono sprawozdanie z działal- 


ubiegły. 


udzieliło pożyczek. na hypotekę, 122 nieruchomości 
na sumę rs. 871,800. 

Jak pewnem jest Wzpiśczdfotno tych pożyczek, 
dowodzi to, że „nieruchomości te ocenione są na 


2, 163, 566, ubezpieczenie od ognia rs. 1,340,464, zaś 
dochód roczny z nich rs. 222, 655. 
Raty od pożyczek w r. z. wynosiły rs. 68,152, 
aztych nie zapłacono do d. 1-go marca tylko rs, 
4,509. 

Obroty ją sk Towarzystwa. w r. z. wynosiły 
rs. 5,95,370, fundusz zasobowy rs. 23,707. 
Dochody z opłat na administrację przyniosły rs. 
4,325, zaś wydatki dosięgły sumy rs. 3,862. 
Rok ubiegły przyniósł instytucji zysk czysty W Su- 
mie rs. 3,587, z której rs. 896 przeznaczono na wy- 
nagrodzenie dla członków dyrekcji i rady nadzor- 
czej, zaś rs. 2,582 na kapitał zasobowy. ` 


+ Parcelacja. 

Parcelacja folwarków w gub. kieleckiej w osta- 
tnich dwóch latach rozwija się coraz bardziej. 
Włościanie zakupili tam majątki, będące nawet 
w dobrej kulturze, których właściciele mimo to nie 
ba w stanie utrzymać w swoich rękach. 

Parcelacja odbywa się przeważnie bez pomocy 
banku włościańskiego; w takim razie nabywcy płacą 
3/, szacunku, resztę zaś należności. w dwu ratach ro- 
cznych, opłacając przytem procent w wysokości 6°/gs 
Do pomocy banku uciekają się zazwyczaj włościa- 
nie zamieszkali oddawna w. tejże samej wsi. 

W ostathich dwu latach rozparcelowano następa- 
jące majątki: w pow. stopnickim. Palice, Chotelek, 
Mikułowiee bez pomocy banku, z pożyczką zaś tegoż 
folwark Sosnowiec, -w pow. jędrzejowskim. 
Projektowana jest nadto. parcelacja . majątków: 
Owezar, w pow. stopnickim; Opatowie, w pow. piń- 
czowskiin; Żegartowie, w pow. jędrzejowskim; Chle- 
wie, w pow. włoszezówskim i Iwanowie, w pow. 
miechowskim. 

Za mórg ziemi płacą hase Hor rs. 75 do 120. 


"p Nowy most. 
Pod miastem Krasnostawem, w gub. lubelskiej, 
ma być wzniesiony tego lata nowy most drewniany 
na kamiennych filarach. 

Koszt robót obliczono wraz z matetjałem na rs. 
33, 200. 


“+ Browar. 

Donieśliśmy według słów Gazety lubelskiej, że 
w Popkowicach staje browar, który budują jacyś 
czesi. 

Otóż wiadomość ta, eo do tego ostatniego szczegó- 
łu nie jest dokładną, browar ten bowiem badują sa- 
mi właściciele majątku, i tylko do prowadzenia bro- 
waru, mającego produkować piwo na sposób pilzneń- 
skiego, ma być sprowadzony piwowar z Czech. 


`+ Echa z Kujaw. 
We czwartek, d. 20-go z. m., przechodziła nad Ku- 
jawami pierwsza w tym roku burza z piorunami 
i gradem. 
Pod Włocławkiem piorun uderzył w kilku miej- 
scach w drzewa nad rzeczką Zgłowiączką. 
Ww Szezutkowie, pod Kowalem, własności p. Mem- 
mertego, piorun spalił nową, dużą stodołę, prócz te- 
go widziano w stronie Kowala dwa większe ognie 
od pioruna, 

Grad dość gęsty, ale PAN padał w Rzerzewie 
p. Radocińskiego, nie zrządził jednakże większej 
wroh: 


Na kz miejscowym dowozu niema żadnego, a zaz. 


pasy śpichrzów coraz więcej się wyczerpują, wskutek 
Er ceny najpierwszych arty ;kułów żywności docho- 

SĄ do nieprakty kowanej u nas wysokości, za żyto 
| pie arze ze składów placą po siedem rubli za ko- 


pozostawionej kartco oznajmia, iż nieuleczalna choroba | |2% pszenicę po osiem i pół rubla, kartofle po dwa 


i pół rubla korzec. 
Ceny te w okolicy są jeszcze wyższe, np. w oko- 


ności Towarzystwa kredytowego m, Kalisza za rok | 


Do dnia 1-go marca r. b, w którym to dnin koń- | 
czy się rok finansowy tej instytucji, Towarzystwo | 


rs. 2,581,548, a wartość ich sprzedażna wynosi rs. | 


licy Aleksandrowie za kartofle do. sadzenia płaco 10 
i po trzy ruble za korzec. ~ <a 
U nas emigracja, pach! wpływem złych wisdo mos% 
z Brazylji; zupełnie ustała. 


-+ Echa iotrkowskie. 
Korespondent nasz pisze: > 
„Z powodu propozycji, zrobionej przez właściciela 
domu, w. którem się mieści sąd okręgowy, sprze daty 
ministerjum tej nieruchomości, komisja złożona Z in- 
żenierów: pp. Rusockiego, Wierzbowskiego, i Wol- 
skiego, ogla ala budowę. 

Towarzyszem prokuratora sądu okręgowego tutej- 

szego został sędzia śledczy z Dorpatu p. Nimander 
na miejsce p. Lewandowskiego, który na własne 
żądanie został przeniesiony na posadę sędziego śled- 
| czego (lite Gdowskiego okręgu sądu okręgowego 
petersburskiego. 
W poczet kandydatów do posad sądowych przy 
tutejszym sądzie w tych dniach przyjęto p. Rocha 
kabiny, b. wychowańca uniwersytetu warszaw* 
| skiego 

Takie h kandydatów jest więc obecnie przy tutej- 
szym sądzie siedmiu, z których trzech jest zajętye 
| prowadzeniem śledztw sądowych poza granica 

Piotrkowa, a pozostali odbywają aplikację w kan 
celacjach, sądu. | 


+ Z powrotem. 

W d. l-ym b. m. przyprowadzeno do Krasnegosta* 
wu 19-tu wychodźeów. 

Kilka z nieh było już w Galicji, lecz dowiedzia* 
wszy się, że to, co im opowiadano o bogactwach bra- 
| zylijskieh; jest kłamstwem, powrócili do kraju. 
| Wstydzili się jednakże na, e wśród swoich, błą* 
| kali się więc po lasach nadgranicznych, gdzie przy- 
trzymała ich straż pograniczna. 


-- Nawałnica. 

Z Kiszyniewa piszą do nas 13-go b. m., iż w Bes- 
sarabji spadł grad tak wielki, jakiego najstarsi lus 
dzie nie pamiętają. 

Wszystkie zasiewy zupełnie zniszczone. 

W jednem miejscu piorun uderzył-w dom, w któ- 
rym wielkie zniszezenie porobił, ale nikomu z ludzi 
nie przyczynił szwanku. 

Gdzieindziej pioran uderzył w.stado owiec i sześć 
z nich trupem położył. 


-+ Pożar Wyszkowa. 

W nocy zd. 13-go na 14-ty b. m. mieszkańcy osa: 
dy Wyszkowa rzebudzeni Rogiali odgłosem. dzwo- 
nów kościelnych, ar ch na alarm, io 

W jednej chwili cała osada znalazła się na nogach 
a każdy z trwogą spoglądał w stronę, gdzie szerzył 
się pożar. 

O ugaszeniu ognia na razie nie mogło być mowy; 
bo silny. wicher podnieeał płomienie. 

Sędzia miejscowy, p. Grąbczewski, z aptekarzem, 

p. Wszeborowskim, „zachęcali mieszkańców dora- 
ada, dając z siebie przykład, lecz dopiero okołe 
południa zdołano opanować ogień. 

Wodę dostarczały kobiety i dzieci konwiami i wia* 
drami z Bugu. 

W środka osady zgorzało 28 domów wraz z zabu- 
dowaniani gospodarczemi, a 80 z górą rodzin pozo- 
staje bez dachu i chleba. 

Straty sa znaczne. 

Przy czyna. pożaru niewyjaśniona, lubo jest do- 
mysl, że w nówobudującym się domu jeden z robo: | 
tników musiał zapruszyć ogień. 


i -- Rabunek grobu. 
" Korespondent nasz z Kozienic zak 
„W €©zarnolesiu, pamiętnym . przez Jana Kocha 
nowskiego, przy. pałacu znajduje się kaplica, a pod 
nią grób familijny" obecnych właścicieli, ks. Jablo* 
nowskich. 

Otóż d. 5-go b. m., niewiadomy. dotąd złoczyńca . 

| wkradł się do grobu, oderwał wieko tramny metalo- 
wej i w niej drugiej drewnianej -w której spoczywa- 
ły zwłoki zmarłej W 1846: in roku księżnej Makży- 
miljanowej. 

Rabaś widocznie miał na celu ogołocenie z bry- 
lantowych kosztowności śmiertelnych szczątków,. je- 
dnakże nie znalazłszy takowych, "zabrał lampkę po- 
srebrzaną, wartości około 2 rs., i tablicę z napisem 
nazwiska zmar tej, następnie zaś zbiegł. 

Trumna księcia została nie naruszona. 

Na ślad winowajcy dotąd nici natrafiono,” 

-+ Topielec. 

Robotnicy, pracujący przy fortecy w Modlinie, zauwa żyd 
płynące zwłoki zupełnie ubranego mężczyzny. 

Zwłoki były już zupełnie zgniłe. 

Topieicem jest Hipolit Suwiński, liczący 18 lat. 


Sawiński w kwiechiu r. e. wsjechał cz ółnem na Narew, b 
nie utniejąc wiosłować, w ypadd do w rody i utonął, 


-- Pioruny. 
W czasie burzy, która szalała w noty zd. 10-go na 11-ty 
b. ni., we wsi Wola Zatborowska zdarzył się następujący wy” 
padek. 
W mieszkaniu włościanina spała pod, piecem 7-letnia. Kata- 
rayna Debkowska, zaś opiekun jej, Piotr Popławski, zapalał 
wiecę. 
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 Bzafę a z nią naczynia, i zabija Popławskiego. 


_ zrobiło, co zrobić było powinn 


- „Fine Fleur 


"Nagle kominem w] jada p ran, rozbija piec do pie 
chleba, zabija na midjąca j raes ce następnie druzgocze 
-W osadzie p brit gm. Góra, pa piorun W zabudowa- 


nia Hipolita Grzybowskiege i wzniecił pożar 


"NA TORZE 


Wczoraj tedy tor nokotowski był widownią urvo- 
©zystości wcale niezwykłej. 


Był to' jubilensz pięćdziesięcioletniego istnienia 
Towarzystwa wyścigów konnych. Czy Towarzystwo 
czy też przez pół 
wieku niedostatecznie zużytkowało swoje siły i środ- 
i—nie miejsce roztrząsać w feljetonie, poświęconym 
wyłącznie wydarzeniom chwili bieżącej. Zaznacz- 
my jeno fakt sam i uznajmy DER bądźcobądź 
dążenia do podniesienia rasy koni krajowych. 
Towarzystwu pokaźnie ze swej strony” uroczysty 


~- dla siebie dzień uczciło. Członkowie stowarzyszenia 


złożyli się na niezwykle wysoką na torze warszaw- 
skim nagrodę, hodowca zwycięzkiego rumaka otrzy- 
mał medal pamiątkowy, nawet trener i dżokiej wia- 
tronogiego zwierzęcia obdarzeni zostali złotemi zegar- 
kam, aby swobodnie liczyć mogli chwile od czasu 
trjumfu jubileuszowego. Nie było więc chyba mal- 
kontentów w stajni br. J. Potockiego, którego „Ca- 
di” z niesłychaną łatwością wygrał wyścig uroczy- 
sty. Było ich zato dużo wśród zdystansowanych, za- 
kładających się lub grających „w naczyniu”, którzy 
wbrew opinji b fozewyjaj usiłowali: ze swemi stawka- 
mi płynąć pod wodę. 1 

Ale nie uprzedzajmy wypadków, albowiem pany 
przed sobą dzień pełen wrażeń niezwykłych. Mas 
nie co dzień zdarza się rozgrywać 9,000 „rs. nagró 
wszelakiego rodzaju, nie licząc upominków od dam, 
żetonów, medali, zegarków i t. p. subtelności, Poi 
mają zająć poczestne miejsce w skarbcach pamiąte 
naszych sportsmanów. Ę 

Ale, 306 bia rzekło, nie uprzedzajmy wypadków. 

Oto na pierwszym planie mamy bieg o nagrodę Je- 
rzego Fanskave (handicap) w kwocie 600 rs. dla trzy- 
letnich ogierów i klaczy wszystkich krajów. „Należy 

rzebiedz dystans dwuwiorstowy, poczem pierwszy 

Eor otrzyma w gotówce 531, drugi zaś 135 rs. z na- 
grody i stawek. s ; | 

Do współzawodnictwa stoją tylko trzy konie: naj- 
większą obciążony wagą, parokrotny już w tym se- 


_ zonie zwycięzca, „The 'Bantherer” J. Reszkego, p. 


Wargunina „Marcus Durandel” pod Wilsonem, oraz 
BL. Grabowskiego. 

Od startu żwawo pomyka naprzód „Marcus Duran- 
del”, za nim „Fine Fleur”, wreszcie „Bantherer”. 
W tym porządku trójca obiega podr, wiorsty, atoli 
przy haroźniku mokotowskim syn „ augh-a-Balla- 

ha” wysuwa się na czoło i bije „Fine Fleura” na kil- 
długości, Trzecią przychodzi „Marcus Durandel”, 
omimo rozpaczliwych wysiłków maleńkiego dżo- 

a. . 
pa ta „Fine Fleur”. Jakże niepodobne są do 
siebie jabłka z jednej jabłoni. Toć to podobno ro- 
dzona siostrzyca niezwyciężonej „Fine Mouche”!... k 

Poświęcimy chwilkę uwagi cyfrom. Bieg trw 
2 m. 36 sek., totalizatory zaś płaciły: główny 22, bo- 
czny zaś na miejscach rublowych 24 rs. za stawkę 
dziesięciorublową. : 


Z kolei jesteśmy widzami biegu, w którym nagro- | 


da łączy przyjemne, z pożytecznem. Będzie to bieg 
o jaso. dak oraz gokówkę w sumie 200 rubli mo- 
neta brzęczącą dla czteroletnich, j starszych koni 
wszystkich krajów. Dzięki względom, należnym 
płci słabej, klacze niosą o pięć funtów mniej, niź 0- 
giery i wałachy. Tylko panowie jadą, guia 
(Po wycofaniu „Leszka” Korczaka i „Rudiego 
T lr; Ża noy skiego wyjeżdżają do startu: J. Re- 
szkego 4: Heros? pod p. St. Kzewuskim, J. hr. 
Orłowskiego i St. Wotowskiego gro pod 
skim, korneta Markozowa n Fairmont A 
Stromberga „Poślednia”. pod  właścieielem. Dodaj- 


oe my, iż bieg jest karkołomny, albowiem na przestrze- 
ni dwóch wiorst rozstawiono cztery 


płoty. 
Gonitwę poprowadził „Clairmont 1 pierwszy też 
stanął u A Napróżno po przebyciu osta- 
tniej przeszkody „Le Heron” chce posiąść nagrodę 
dam i gotówkę,  W.kiiku błyskawicznych skokach 
koń pana Reszkiego równa się, z „Clair poetom na 
ostatnich sążniach, Jeszcze kilka sko > A uro- 
dziwy gniadosz zostanie , zwycięzcą. cy 
Claimont” bierze nad współwalecznikiem górę o łeb 
eden. ; PARI rrin 
À Na trawnikach emocja rośnie co chwila. Jakto! 
p. Stanislaw Rzewuski przegrał wyścig?! N kia nna 
szubienicy” obok budki sędziowskiej irae KOSY 
tpliwości raz ua zawsze rozstrzyga: „Clairmont Jest 
zwycięzcą w 2 m. 42 sek. Pozostałe konie jednocze- 
świe niemal przygalopowały do mety. 


ieczenia 


p. Wotow- | 
barona | 


, giewka startera opada. 


Cie a Sas gs - PTZ 
m >. p p ową ża G 
roer: È . Pak 3 


Zwracamy się do totalizatora, w którym pła za 
zwycięzcą 56 rs. „Naczynie”* boczne! zadawalnia 
się 53 rublami, frańcazkie zaś po 16i14rs., za 
ierwszego i drugiego konia wypłaca. W tej chwili, 
kto żyw, dąży: na łączkę przed stajniami, kędy 
krążą poważnie rumaki, przeznaczone do następnego 
biegu, do wielkiej kulminacyjnej chwili gonitw wczo- 
rajszych, do nagrody jubileuszowej. Zapasy będą 
zażarte, bo oprócz nagrody głównej, wynoszącej o- 
krągłe 6,000 rs., drugi koń otrzyma 1,000 rs., trzeci 
ka 500. Przytem wśród publiczności krążą legendy 
o zakładach, jakie poczynili 
właściciele. > 


Ale założyć się nie sztuka—sztuka wygrać. Że 
chwila jest uroczystą, przeto pachołkowie wiodą za 
uzdy pięć wspaniałych ogierów, w celu pokazania 
ich ludowi, niesłychanie tłamnie zgromadzonemu na 
trybunach. 
widok „Cadiego” J. hr. 
J. Dobrogosta, „St. „Aubin'a, barona Stromberga 
„Gastona P hoebusa” 1 „Krakusa? L, Grabowskiego. 

Dystans wynosi 2 wiorsty i 133 sążnie, waleezni- 
cy więc oddalają się nieco od trybun, aby po chwili 
ruszyć ławą od startu.. Oto galopuje już w przyśpie- 
szonem tempie „Gaston Phoebus”, oto dogania go 
w kilku skokach „Krakas” sernieki, za nimi zaś 
reszta towarzystwa podąża, Na drugiej już wiorście 
„ Tormentor” i „St.-Aubin” słabną stanowczo, tak, 
iż walka obchodzi już tylko trzech waleczników. 
Od słupa dystansowego ` Cadi” pędzi z wichrem 
w zawody, pozostawia swych zapaśników na niemo- 

i przybywa pierwszy do me- 


pomiędzy sobą rumaków 


żliwej wprost odległości i 
ty bez walki, beż wysiłku w cuglach w 2 m. 42 sek. 
Za nim przychodzą: „Krakus” i „Gaston Phoebus”, 
niemal głowa w głowę, wreszcie na tyłach galopuje 
wyczerpany „St. Aubin” i „ Tormentor” osłabły. 

Niezmiernie łatwe zwycięztwo „Cadiego” publicz- 
ność hucznym wita oklaskiem. Potężny rumak hr. 
J. Potockiego, uwieńczony kwieciem, odchodzi do 
stajni, gdzie czekać będzie na nowe laury. Dumny 
z siebie 1 ze swego wierzchowca Connor bieży do wa- 
gi, gdzie odbiera przeznaczoną dlań nagrodę. 

Na trawnikach panuje ruch ożywiony. Ogromne 
tłumy lubowników Sportu komentują bieg miniony, 
informują, iż totalizator główny płaci po 37 rs. za 
„Cadiego”, franeuzki zaś po 16118 rs. za pierwsze- 
go i drugiego konia, wreszcie boczny za stawkę 
32-ma rublami honoruje. Panie z „pałaców sterczą- 
cych dumnie”, a raczej z lóż arterowych schodzą 
pomiędzy zwykłych śmiertelników. Tualety, jak 
zwykle, świeże i powiewne, Jaśnieją pizeważnie bie- 
lą lub kraśnieją różem. A 
stajniami i tłamem krąży 
płacze, że nagroda jubileuszowa dostała się koniowi, 
importowanemu przed paru tygodniami z zagranicy. 
I to w dzień pięćdziesięciolecia Towarzystwa! 

„Cadi”! Oh, „Cadi”!... 

„Cadi” poważnie przechadza się po łączee, syt sła- 
wy na dzień dzisiejszy. Wkrótce i emocja zmniej- 
sza się znacznie, albowiem dzwonek wskazuje nam 
początek gonitwy następnej: biegu o uagrodę Sprze- 
dażną dodatkową w kwocie pięćset rubli na dystan- 
sie wiorst dwóch. Nagroda w gotówce wynosi 549 
rubli, z których pierwszemu koniowi dostanie się 
437, drugiemu 111 rabli z kopiejkami. 

, Zamiast zapowiedzianych sześciu koni, staje tylko 
pięć, mianowicje: braci Wotowskich „Tirard”, Kor- 
czaka „pLeszek?, A. hry Potockiego „E'anfaron”, 
T. hr. Zamoyskiego „Rudi”, oraz A, Bliimla ogier 
gniady „Moët”, ' r 

Walecznicy są `zdenerwowani straszliwie. Nie 
ma sposobu ustawić ich w jakim takim porządku i 
wprowadzić „w ruch jednocześnie, Aż cztery razy 
ruszają konie od startu i powracają na metę po 
przegalopowaniu Kilkunastu sążni. Wreszcie chora- 

WEP Ruszamy. £ 

Gonitwę swoim zwyczajem rozpoczął „Leszek? 
pod. Wilsonem i prowadził ją aż do linji prostej, 
gdzie „Rudi? zaczął mu. wydzierać palmę zwy- 
cięztwa. Pomimo wszelkich wysiłków Jeźdzea, ogier 
hr. Zamoyskiego wygrał wyścig po walce bardzo 
źwawej. Drugim był „Leszek”, trzecim Moćt”, osta- 
tnim wreszcie „Fanfaron” i „ Lirard”. 

„ Dla ścisłości dodajemy, iż bieg trwał 2 m. 35 sek., 
że wreszcie grający odbierali w totalizatorze głó- 
waym, 77, w bocznym 6], we francuzkim zaś po 29 
117 rubli za konie zwycięzkie. 

W tej chwili czeka nas widowisko niezwykłe: bę- 
dzie to bieg Jubileuszowy, wyścig myśliwski (Jagd- 
rennen) na dystansie sześciu wiorst, najeżonym aż 
szesnastoma przeszkodami w formie płotów, murów, 
rowów itp. Że zaś dżokeje nie są tu dopuszczeni, 
przeto; Towarzystwo wyścigów postarało się, aby 
hojnie obdarzyć zwycięzców. Każdemu przeto było 
Już naprzód wiadomem, iż pierwszy koń otrzyma 
500 rubli, jeździec «zaś zwycięzca złoty żeton oraz 
przedmiot pamiątkowy, wartości 300 rubli; koń dru- 
gi zadowolni się połową stawek i przepadków, jeź- 
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Ach” i „Och” wydają piekne ladies- na | galopował sobie o 
e 1 Potochiezy:  TOrmantojąz | madki, odmawiając statecznie przeszkód i dostar- 


| 
| 
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dziec zaś otrzyma żeton srebrny, trzeci koń wreszcie 
cofnie swoją stawkę, >, i s 

Dla zdobycia nagród, puharów pamiątkowych i 

żetonów, stawili się panowie w liczbie czterech. 
Bieguna” dosiadał ks. Lubecki, „Korszuna” rotm. 
Winogradzki; wreszcie wyjechali na tor sprowadzo- 
ny z zagranicy „Strelitze” i „Volapiick”, barona 
Strombergą, 

Bieg, jak się rzekło, był myśliwski, różnił się 
przeto zasadniczo od zwykłych biegów płaskich lub 
z przeszkodami. Ruszono bowiem od startu nie od, 
lecz ku rogatkom mokotowskim, poczem współzawo- 
dnicy poczęli galopować po polu mokotowskiem 
w esy i floresy, biorąc wzorowo wszelkie przeszkody, 
Co prawda tylko „Biegun”, „Korszun” i „Strelitze” 
dotrzymy wały sobie towarzystwa, „Volapiiek” bo- 
wiem niewiadomo na coi po co stawiony u startu, 

parę wiorst od przodującej gro- 


czając zgromadzonym tłumom chwil rzetelnej weso- 
łości. Wreszcie po wielce zawiłych perypetjach 
| Biegun” i „Korszun” przesadziły ostatnią przeszko- 
| dą prawie jednocześnie i na płaskim już torze roz- 
| poczęły walkę ostateczną. Rezultatem zaciętego 
oju było, iż . „Korszun” o łeb zwyciężył „Bieguna”. 
Trzecią o kilkanaście długości była „Strelitze”. 

Bieg trwał stosunkowo długo, bo 10 min, 44 sek. 
Niepodobna jednak przebyć sześciu wiorst w jednej 
chwili. Totalizatorowicze, oczekujący tak długo na 
rezultat, otrzymali: w głównym 448. w bocznym 
40, we francuzkim zaś po 17 i 16.rs. 

Późno już, bo oto słońce zapada - po zą krańce fir- 
mamentu i od ewałujących rumaków długie na par- 
kany rzuca cienie. Spieszymy. się przeto, aby za 
dnia rozegrać nagrodę ostatnią, tak zwaną „Praską”, 
w sumie 400 rs. Należy przebyć 14 wiorsty na trzy- 
EA koniu, urodzonym w Cesarstwie lub Króle. 
stwie. 

Widzimy więc na torze: J. Reszkego kasztano- 
wata „Bragancę”, stąda rządowego w Janowie, 
„Franz Moorchen”, - Dobrogosta „Armidę”, rotnu. 
Wargunina „Ellis”, oraz L. Grabowskiego e 

e Monaco” po 1 m. 57 sekundach staje pierwsza u 
mety „Braganca”, zą nim „Ellis”, po nich dopiero w 
różnych odległościach „Armida”, „Duchesse de Mo-. 
naco”, wreszcie ogier janowski. 

Totalizator okązał się tym razem hojnym: płacił 
bowiem aż 108 rs. w głównem, 65 w ocznem, 44 
i 16 we francuzkiem okienku. 

Prawie o zmroku rozjechaliśmy się w różne strony. 
Tłum zwrócił się ku miastu, kigh-life zaś podążył do 


ponad torem, trybunami, | Marcelina, aby ucztą składkową zakończyć uroczy- 
anioł Ubolewania, który | Stość wczorajszą. 


I tak zakończył się dzień jubileuszowy... 


5 i John Bulk ' 
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NOTATNIK TERMINOWY, 


— W dniu dzisiejszym, o godzinie 11-ej przed południem, 

w magistracie warszawskim, odbędzie się licytacja na sprzedaż 
starego żelaztwa i surowca, znajdującego się na stacji filtrów 
nowego wodociągu na Kośzykach. 
D. 20-go czerwca, o godz. 5-ej po południu, odbędzie się 
wizyta doroczna członków delegowanych Towarzystwa dobro- 
czynności w ochronie XXVIU-ej przy ulicy Świętokrzyzkiej 
pod M 31-ym. 

— D. 20-go b. m. odbywać się będą egzaminy w następują- 
cych warszawskich szkołach miejskich: w 2-klasowej męzkiej 
VII-ej przy ulicy Ciepłej pod Ni 26-ym; w1-klasowej męzkiej 
IV-ej przy ulicy Chłodnej pod M 38-ym; w 1-klasowych żeń- 
skich: I ej przy ulicy Oboźnej pod % 7-ym iIX-ej przy ulicy 
Chłodnej pod M 53-im; w 2-klasowej szkole żeńskiej gminy 
kalwińskiej na Lesznie pod X 6-ym; w 1-klasowej szkole gmi- 
ny ewangelickiej IV-ej przy ulicy Brywańskiej pod N 2-15: 
w V-ej 1-klasowej męzkiej żydowskiej przy ulicy Moskiaw- 
skiej na Pradze; w IIl-ej 1-klasowej żeńskiej przy ulicy Tar- 
gowej na Pradze, 

— D. 20-go czerwca, o godz. 12-ej w południe, w kaneelarji 
zarządu, odbędzie się posiedzenie członków dozoru cmentarza 
powązkowskiego. 

— D. 21-go czerwca odbędzie się wycieczka do Kępy Poto- 
ckiej członków stówarzyszenia subjektów handlowych i prze- 
mysłowych m. Warszawy, 


— 


WEKROLOGJA. 
+Ś.p. z Drzewińskich Leokadja 4 i 
Rutkowska, ; 


po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakrament.- , 
mi, zmarła w Skierniewicach dnia 17-go czerwca t. b. Pa 
grążeni w głębokim smutku: mąż i dzieci zapraszają kio- , 
wnych, kolegów i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
w dniu 19-ym b. m. do kościoła parafjalnego. o godzinie 
'7-eji pół i żałobne nabożeństwo i pogrzeb w dniu na- 
stępnym, o godzinie 10-€ej zrana. 8=2U1 


PE 


+ Jako w wigilję imienin 


$. p. Aloizego 


pozostała żona z dziećmi i wnukami za i 
kolegów na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w so- 
botę, to jest dnia 20-go czerwca, w kościele mokotowskim, 


Żółkowskiego, 


prasza przyjaciół i 


o godzinie 84-ej przed poł. —2191— 
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i Pojedynek. 
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.) 
Piotrków, d. 12-g3 czerwea, 

Dziś pierwszy wydział karny tutejszego sądii okręg0- 
*ógo fożtrząsał sprawą p. Edmunda Dobrzańskiego, wła- 
ściciela dóbr Nadolna, gminy Dmosin, w powiecie bizo“ 
zińskim, pociągniętego do odpowiedzialności sądowej 
z art. 1497 cz, 2 köd. karn. za wyzwanie p. Aleksego 
Ohrżanowskiego na pojedynek, który się odbył d. 7-go 
października r. z. w lesie obok wsi Moszczenicy, w po: 
wiecie piotrkówśkim, a skończył się bez rozlewu krwi. 
` Śledztwo sądowe wykazało, iż a. 22-go Wrżeśnia r. z. 
w Łowiczu na jarmarku pomiędzy podsądriym 4 p. Chrza- 
nowskim, obywatelem z powiatu brzezińskiego, powstała 
sprzeczka, spowodowańa rachunkami pieniężnemi, pod: 
czds której p. D. ubliżył p. Ohrz. słównie, Ostatni zaś 
uderzył p. D; w kapeliisz, 

Następstwem tego żajścia było wyzwanie na pojedynek 

za pośrednictwem pp. Stefana Adamieckiego i Stanisława 
Tarnowskiego. i , 
* Kula Dobrzańskiego kontużjonowała żlekłta Ohrżanow- 
skiego w lewe ticho, nie powodując jednak żadnych szko: 
dliwyćh dla jego zdrowia następstw. Pojedynek sekun- 
danci tiznali ża odbyty. 

P. D. nie żdptzeczał swej wińy i został Skażany przez 
sadja trży dni aretztu domowego i na zapłacenie ko- 
sztów sądowych. 

P. Aleksy Chrż. sławał w tei sprawić w charakterze 
świadka, „A w i 


Telegrótny „Racjerd Watszdwskiejo”, 
ROŻPRAWA: BUDŻETOWA, 

Wiedeń 18-g0 ćżetwca. (Td. pr. K. W) -= 

Na dzisiejszem posiedzenia iżby deputowanych mi- 


nister skarbu Steinbach wymownie uzasadnił budżet, 
zapowiedział bliską reformę podatków stałych i wy: 


_ kazał bezużyteczność stawiańia tużinami waiiosków 


do budżet, którć obciążyłyby gó focznie o ttowych 
44 miljonów. Budżet tegoroczny daje blisko cztery 
miljony nadwyżki w dochodach.  Szczepanowski 
chwali wyniki akcji regeneracyjnej Dunajewskiegó: 
Jutro przemawiać będzie Madejski. Ewentualne 
wytworzenie się nowej większości jest zapewńionetn, 
wszakże nittsżą płetwej okażać się praktyczne ńa- 


` stępstwa współdziałania stronnietw umiarkowanych, 


tudzież rozpaść się musi-pierwej klub hr Hohenwar- 
tha, który trzyma się dotąd silnie, | m 

Wicaeń 1856 €zótwcza. (Tu, pr, K Wy — 
Praska Zolitik nazywa mowę wezorajszą hr. Taafe- 
go uroczystem stwierdzeniem skojarzenia się lewicy 
niemiecko liberalnej z rządem i znajduje, że powo: 
dem do tego zwrotu były nierozważhe kroki stron- 
nictwa młodoczeskiego. (Ajenc. półn.) 

PRZEGLĄD FLOT. 

Wiedćń 18-go RIAA, (Td. pryw, Kur. Wy 
Gazety ańglelskie į włoskie doniosły; jakoby pomię: 
dzy Trjestóm i Wenćcją odbyć się miał wielki prze- 
gląd fiot trzeci sprzymierzónych mocatstw, tudzież 
angielskiej w obliczu cesarzów Anstrji i Niemiec; 
króla Hidmberta; jako też austijackich i niemieckich 
książąt. Wiadomości të hie inają podstawy. (Aj. półn.) 

ZNIŻENIE TAKSY. n 

Berlin 18-go czerwca. (Tà. pryw. Kur. W.) = 
Taksa od telegramów do Rosji i Królestwa Polskie- 
go od di 1-gó lipca będzie zniżoną do 20 feńigów od 


wyrazi 
- ŚNIEGI 

Lublana 18:g0 czerwca. (Tel, Br. Kur. „W.)— 

W Alpach spadły obfite śniegi, sięgające aż głęboko 

w doliny, 


boi 4 az NOWE JEZIORO 5 305 sat 

Meran 18-go czerwem (Ta. pr Kur War) —1 
Wytwarzające się jeżioto zniosło w Gand stedem do- 
mów. Bydło tonie. Ludność tttióka. Wały ochtonne 
zerwaló. 


ac) 


- SED 70 ITGA 
; o Niunia 18-g0 czerwca, (Zi. pr K. W)— 


z brhodzą tutaj do 100 stobni Fahrenheita. Li- 
czne porażenia Montia. ea - 


U 


| 


A WZ Z O ACL .)))„_J JJ. a nw e 
mm m O ZO OE NN 


Tutejszy Tageblatt donosi, że koło polskie w radzie 
państwa na dwóch ostatnich posiedzeniach Swoich 
rozbierało kwestję, czy nie należałoby mü źbliżyć 
się do lewicy niemieckiej, Uchwała zapadła wszak- 
że w duchu przeciwnym. (Aj półn.) 

Berlin 18-go czerwca. (Tu. pryw K. W.) = 
Jenerał Wedel przydzielony został dö służby w fi- 
nisterjin spraw zewnętrznych. Ma on podobńo 
wkrótce objąć ambasadę w Paryżu. eter. 
„Berlin 18-g0 czerwca. (Tel. pr. Ki- W.) — 
Do Berliner Tageblattu telegrafują dzisiaj z Rzymót 
Potrójne przymierze dotąd odniowionem nie żostałoł 
ódnowieńie wsżakże w tych dniach ima nastąpić. 

Gdańsk 18:g0 czerweń. (Td... Kw. W) 
Walne żebrańie katolików niemieckich Gdańska roz- 
pocznie się w niedzielę dnia 30-go sierpnia, a zakoń- 
czy się w czwartek dnia 3-g0 wfżeśnia m b. 

Hńzbona 18-56 czetwta. (TH. pryw. Kur. W.)-— 
Rząd wniósł do kortezów budżet, oparty na progra- 
mie oszczędności i systemie bimetalicznym, 


TELĘGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 18.ga ożórwoa. (Telegr. pr. Kuriera  IVarst.) — 
Nastrój giełdy dzisiejszej; był w; dalszym ciągu bardzo słaby 
a obroty, ńiewielkie, Wartości russkie.i.ruble;, wskutek sil- 
nego zaofiarowania wykazują straty. -Ruble w tranzakcjąch 
końcomiesięcznych osiągały . początkowo 239,—, w chwili urzę: 
dowego zamknięcia czynności 238.50 i straciły następnie 26 
few W porównaniu z wozorajszemi kursamt obniżyły się 
banknoty russkie w tranzakojach gotówkowych o 1 miat: 66 
fen,, A W dostąwowych o 1 mar. 76 fen. Warszawa kró- 
tkoterminowa Straciła 1 mar. 20 fen., a Petersburg tv obu 
terminach o 1 mar. 80 fən, + Przekazy na Wiedeń niejednoli- 
cie: krótkie notowano lepiej, a 10 fon. (178,70), długotermino- 
we zaś niżej o 40 fen (172.70). Listy zastawne ziemskie 
spadły o 60 kop. listy likwidacyjne o 80 kop. (72.40), a 
pożyczki wschodnie 50 kop. Mniej płacono, zá 40/, pożyczki 
konsolidowano russkie z r. 1880-go, 4!/4'/y listy zastawnó rüs- 
skie, pożyczki premjówe russkie z 1864-go i kupony celne 
Na wezorajszym poziomie cen pozostały; premjówki russkie 
ó r 1866-gó i 6%, russkie. renty złote. Akoje kredytowa 
aństrjackie brano po 162.70,  Dyskonto prywatne pozós 
na poziomie wozorajszych kursów, Żyto w dalszym ciągu 
mocno pfzy dobrym pokupio; W towarze gotowym podrożało 
0.75 fen, a w dostawówyn o 1 m, ł 

Berlin 18 go czetwcn (notor gni? urzędów? piółdy). 
Bik bank. rus: w tr. nst. (8810  Akcjod.ż. wu-wied, =, 
Weksle ha Warszawę 238.90 , Akcje kredytowa 
Wok. na Petersb, krót, 23740 Weksle na Lom kr 
W ek.na Petęrsb. dług. 236 70 aiara cock „dh * e 
BA bdit'tusśle na dóst. 283.25 ' Żyto w tow. gótów. 209,76 

'seliodńia poż. Ilom., 74.70 Żyto ua wódę 195, — 
Listy zast. setji [-ej 74.30 l 

Kursa z 17-go czaorwoa 239.75, 280.10, 239.20, 288 50, 240,4 
75:20; 74.90; —_— 209—, 194—, 


Petersburg 18-g0 czerwoś, Waksi na Londyn 84,70. Pó. 
życzka prómjowa I-ej em, 214,7. Pożyczka premjowa Ll-ej 
em. 224.50. Półimperjały 6.82, 


Jarmark na wełnę, 


Wezoraj ożywienie handlowe utrzymało się w tej 
Samej mićrze, Sprzedańo do południa przeszło 2,000 
pudów. mann przeważnie średnio-cidiikiej, przyczem 
osiągi stó hieto lëpszë t6ny. i 

"Tryki mają popyt i sprzedaż ich idzie raźno. 
poważniejszą e zrobił p. Błóch, naby Wage 
od p. Leszczyńskiego kilka okazów po cenie od 180 
do 200 rs. za sztukę, oraz Kó. Radżiwiłł z Nieświęża, 
który iabył od tegoż dostawcy kilka sżuk w cenie 
100 rs, Zresztą wsżystkie inne owczarnie ze 
Gzęść wystawionych tryków jiż sprzedały po dobryc 
eenach. wą h 

Wczoraj nadeszło załedwie 25 partyj, lR 

W dalszym ciągit naszych informatyj co dó whio: 
sków, podlegających rozpatrzeniu komitetu jarmarcz- 
nego, Wiuńiśmy nadmietić, iż kweśtja zniesienia 
wig i pomostów iniejskich, t. j: pozbawienia prodi 
centów możności korzystania ż bezpłatńych pomie” 
szczeń do składania wełny na jarmarku; sgitaje bie 
dopieto iw ostatnich paru latach i-jest wynikień opo: 
wnych zmian, zaprowadzonych w skłądach banko: 
webs. o. 
saia, kiedy jarmarki odbywały się ną placa 
Krasińskich i w innych miejscach, wszystka prawie 
wełna ważona była na wagach miejskich i składana 
pod gołem niebem, składy bowiém bankowe urzą: 
dzane na placu jarmarcznym, mogły pomieścić zale- 
dwie partje, obciążone zaliczeniem | 

Dopiero w późniejszym czasie, po wybudowaniu 
składów bankowych przy ulicy Nowogrodzkiej, «na 


Naj: 


KURJER WARSZAWSKI Dnia 19 iin 


"| Wiedeń 18-g0 czerwom (lei. prym Kun, W.)— | skutek starań banku zaczęto 


| 


t 


| 


urząd 

oe ki kąd t tahbi 

rópóńująćc _üíządzánńie jarmarku wełnianćga 
przy skladih bankowych p ulicy Nowogrodzkiej, 

ank zadeklarował, iż pobudowane w koło placu 
szopy będą- wynajmowane producentom, <w miarą 
żądania za ustanowiohą bągatelną opłatą ód przęsła» 
Tym sposobem prodüceñci. korzystali bezpłatnie 
z enea miejskich, a gdy pogodi Byla fiepewną 
lokowali wełnę pod szopy: 

Dopiero parę łat temu bank zaprzestał wynajmo* 
wania przęseł. Rzecz prosta, -iá wobeętej zmiany. 
dzisiaj. składanie wełny ną pomostach odkryt 
jest bardzo niedogodne, gdyż w razie deszezu ni€' 
ma sposobu uchronić jej od zmoknięcia:. . cs 

Nadmienić tu jeszcze wypada, iż wełna, umie 
szczona w składąch banku, bądź „w magazynac 
bądź pod szopami, dopóki nie zostanie aważońa 
przez bank przyjęta, do tej pory nie jest zabezpie 
czóna ani na wypadek ognią, ani teź kradzieży; j6* 
dnem slowem pod tymi względami ma ona zupelnie 
jednakowe szanse, co wełna, leżąca na pomostaehi 
Przy raptownym dowozie wcale nie jest możliwete 
ważyć wełuy natychmiast po jej przybyciw, zresztą 
częstokroć wąńtuchy qadóhodzą zmoczone i ważenie 
ich uskutecznione być. może dopiero pó zupełne 
wyschnięciu — słowem znaczna część wełny uloko: 
wanej w składach banku z konieczności po parę dni 
i dłużej oczekuje na zważenie. Ago 

= D 

W dnia wczórajszym zamknięto jarmark, że wzelę 
du jednak na tfwający wciąż dowóz, choć bartdź 
już nieznaczny, jedna waga miejska będzie jeszezć 
dziś canna, À 

Do ilości zważonćj wełny, jaką notowaliśmy W po- 
przedniem sprawozdaniu, przybywa jeszcze żważona 
w dnit wczorajszym ha wagach miejskich w ilości 
805 p. 25f. i na bankowych 5,496 p. 23 f, å zafać 


| zem 6,302 p. 8 f. W stosunku do roku zeszłego zwóś* 


ł 


żono wczoraj o 319 p. 27 f. więcej. 

Więc ilość zważonej wełny, jaką kię źnajdowała 
na jarmatka, tak się przedstawia: 
w roku 1890-ym 


zeszłorocznej . , . , 63038 p. 1£ 
tegorocztiej „ „ . „03174 p. 18 £ 
R Mm 
ogółóm « e „. „ 10037 p. 19 È 
w rokti 1891-ym 
zeszłorocznej « » » „7 8, 
tegórócziej 2 « | 1 50885 p. 21 £. 
ogółem , , „ „67584 p. 14 Ê 
Citic obecnie więc: 
zeszłorocznej : „ „o 1085 p. 82 f, mni 
tegorocznej.. . . . 6 3088 p. 37 f. więc R 
i ogółem s » : . : „6 2508 p. 5 Ë nnie 
„franżakcje wożoraj zawietano o wiele chętniej, 
niż dnia poprzedniego, lecz ceny utrzymały Się b 4 
żadnej ziniany, płacono bowiem za centnar wełny: 


ali Talary 
igo gatunku wysoko-cienkiej od — do iig 
-g0 f Dh ” 
i-go ; średnio-cienkiej 80.-„„. 40 
2-go 15 Bk i z an 469 e 
ordynaryjnaj . „ « „ około 60 


wyniosła: 
Ha contatz wółny wysoko-cionkiej 


ligo gatunku « 6 « + s + od 10/dó 14 tak » 

?-go 3727 sia Pool jf W Sis s 4 " 8 "=. 
na centnarze wełny Średnio-cienkiej 

Taga BOURGES 202 T S ola. Btę 0 A 
GB 7 1, auae aAa bos A HID SIĄ TEG 50) 
na centnatze wełny ordynaryjnej. 4 „= w = g' 


Największy popyt ujawnił się i wcżóraj na wółny 
PR re e maa, kupowano jednak prawić w równej 
mierze wszystkie gatunki. Wczofaj zawarto trái 
zakcyj na 15,000 pidów przeszło, czyli, ż6 w czasić 
całego jarmarku sprzedano zaledwie około 30,609 
pidów, 4 więc jednakże 6 7,500 pudów więcej, niż 
WEST i 
Zatem przeszło połowa wełny żważonej do chwili 
zamknięcia jarmarku pożóstała iiie sprzedatm. 
ze wchódżące w program wózorajśżego pós 
siedzenia komitetu jarmarcznegó, mające dla jari- 
marku bezpośredhio, a dla przemysłu wełnianegó 
w kiaju pośrednio zbyt doniosłe znaczenie, że Wzglę- 
du na konieczność wszechstronnego ich rOŚPOŁAARIŃ, 
nie fnógły być tym razem ostatecznie zdecydowane; 
tembardzie, iż nie byli obeeni członkowie delegać 
którzy kiwestje te podnieśkh.  Poóstańówióno wi 
zá dwa tygodnie odbyć jesżeże jedtią sesję, którą też 
wyżnaeżono na godziną piątą po południu dnia 4-g6 
lipea; A miejscem żebrania będźie sala hr. Berga 
(sztandarowa) w gmachu magistratu. l 


BeFliń 17-go czórwta. (Jarmark wółńianyj. Pońtówak 
w składach tutojszych nio dokonano: jeszcze  franzakcyj, 6 
urzędówe otwąrcip jarmarku nastąpi śopiezo du 49-go b. mi 

nżńa, więc obęcułe tylko streścić przębieg innych nięmióe 
ckich jarmarków. Dowozy ha wszystkie jarmarki w poró- 
wnaniu z r. z. zmniejszyły się. "We Wrochiwiu przy 15,85% 
centn. o 4,00% centn., w Poznaniu przy 12,000 centn, mnie 


O Ne107, 


- więcej około 2,000 centn., w Neudenburgu przy 4,200 centi., 
| gó igo” "edt" Bzefętm zniżka ten wynodia wę 
| Wrocławiu, pomimo silnoj występijącaj z koficeth w: 

ti nf 8—6 m., co dotknęło główni ny sźlązkie średnie; 
J ednio-cie r 

kazały już Znaczkie mocniejszy nastrój, Poznań, miał obro- 

ty ożywione, KAT pry zdjałnen wyczerpaniu 2ApARÓW 

zeszłoroczne, d nAw6ót 2a szóżególniej rż6 urządzo- 

ne wełny zwiżkę +6 m. Lafdberg wzrasta, ósiągnął róa 
wnież po części cokolwiek wyższe ceny niż w I Za Lab m- 
teresia (6 nakże nieco ospałym. Toruń zajmował wyjątko- 

we Stanowisko, gdyż tylko za Wełny brudne osiągnął zeszło- 

= roczne cóny; wełdy myte na grzbićcie, oddawane były o 
8 mar. przy zupełnem wyprzedańii zapisów. Jarmark 

. nowobrandenburski okazywał silną tendencję; wWwyczerpano 

| wszystkie zapasy przy cenach wyższych o 3 mar. do 18 mar. 
| Jarmark szczeciński miał równicż mochy nastrój; wykupio- 

no prawie wszystko przy żwyźce B-ii marek. Targi turyń - 

skie — Rudoltstadt, Possneck; ejmar, WYEAĆOA ja kysta- 

| ły przy zwyżkach 4—8 mar. Mycie, suchość wełn, były 
E prawie wsz dzie dobre. Na rynku tütejšżym obroty zapo- 

| wiadają się dobrze, z 

| „T 17-go czerwca. (Jafmark wełniany). Ogólna ilość 
dowożów wyniosła 1,101 cchtù. ` Piscóho, ża mytą 1—3 mar. 

niżej: wełna brudha osiągała ceny zeszłoroczne. Za pierwsze 
cono 117 m. do 145 mńi., za drugie 62—50*mar. Mycie 
bre, wydajność do 10%, gorsza. | 


ODPOWIEDZI REDAKCJŁ 


— Właścicielom Pank DL mał, wyraz pochodzenia gie- 
ckiegó, oznacża twieydzenie,  Gzyli zdańfe, przyjęte ża prawdę, 
nie ulegającą wątpliwości. W wóścietć „chrześcjańskim dö- 
gmatami nazywają się prawdy objawienia Bozkiego, stano- 
wiące podstawę moralności. (o znaczy „Kokaina bez jednego 
k“ iecie się panowie w d. b-ym lipca, w którym będzie poż 
dane w Kużjerze tożwiążanie tego zagadnienia. i pe 

— Pum W. J.= Tytuł'powieśct Zapolskiej, ali naszego pi: 
sma przeziiaczonej: „Szimat ż pini Nie uprzedzam FAJ po- 
czytności, bó nie wsłpiłny, iż bedze czytana z Wiełkiem żaję- 
ciem, Drhk zaczniemy jeszcze w bieżącym miesiący. i 


Sprawozilania z targów. 


ożo Pradze w dniu 18:ym czerwca. Dowóz 

abla Bi te: Raki w dniu o Aa wynosił 28 wagonów, 
Usposóbiewie targu 0ży wione, tony stałe: Tendencja dla psze- 
nicy niezmieniona, zą wybórową płtdońó R apy 132 pod 

za średnią 120 do 127 kopi, gb te 2 do 116 kop. yto 

| mocno, dowieżiono dziś 7 wiigónów, za wybotówe płicóhó 105 
U do 106 kop., zk średnić Re Aa ai en e ny rano 

. sa wynosi jngóiów, ro p 

80-088 Kop z A za örlynaryjný 73—76 


z 


op., za średni 79—88 köp., 
3 a ÓR KP io, po 68—87 kop. stosówitie do gatunku. Dla 
__ jęcz ia Usposcbichio byłe mocne, sprzedawano po 75—100 
kop. lędiie do dobroci złirnk, Kaszy jaglanej nadeszło 
dziś d wagonów, Tendcncja Sabâ; nabyweów brak, w żądańiu 

o 105—120 kop: stosownie: de #ttüüku. 

JE Gdańsk 17-go czerwca, — KĘ w słabem nsposobienin, 

~ przy cenach słabo utrżymangóh:  Placono. za Fusską tralizy to 

= jasno-pstrą 136/6, 127, 137,8'£.-181 m czerwoną 126,7 i 127/8 Ë 
128/9 6, 129/80 fxi 130. do 131 .£, 163 m., łagodnie czerwoną 12 

f. 167 mar, za tounę. Terminy tranzyto: na czerwiec 186'/, mar 

w zaofiarowaniu, 186 mar. w poszukiwaniu, na czerwiec.lipiec 

183!/, m. w zaofiarowania, 1E8 mi Ni OPEN INY na lipiec- 

sierpień 177 m. płacono, na wrzesień-październik Id ue W 400- 

fiarowaniu, 165'/4 mar: w_posżukiwanin, nia paźd roo Nate: 

pad 105! mar, Ce zeglziu śranzytowej 186 m „Wypo: 

wiedziano 50 tónn. Żyto słabo 1 niżej. Diacono za polskie tran- 

zyto 119i 119/20 f. 156 mhar., 127 f, 63. m, za rnsskie tranzyto 

127 funt. 153 m., 124 f. 152 mar. Szystko za 12) f i tonnę, 

"Terminy: na gżerwiec tranzytowe 167 mar. w żaofidrowanii, na 

wrzesień-październik tranzytowe 144 mar. Ww żacfiarowaniu, 143 

mar. w poszukiwaniu, na paździórnik=listopad tranzytowe 143 

w zaoa kowa diu; 142 mar. w posżukiwaiu. Oefia e a 

dolno: olsltiogo 157 niar., tranżytowegó 156 mar: Jęczii T A 

gowańo russki tronzyto 1101 t. 198", mar. za tonne. ife 

E j russki trańzyto 120 m. za tóhnę płacoiió, Rżępi fiisski Kana o 

3 letni 206 mar, 207 mar., 210 m, zt tóńnę zł oho. 0 ien 

| rusśka trunżyto $00 mar w toniię płaćono. Biemię m 1e 

russkio 190 mar. za tonnę aj iar Otręby pszenne A wy» 

wóz Mofzom bardzo grube 4.00 niar, średnie 4.42) meta 

miałkie 4.70 mar., 4.90 may. ża 60 kilogramów R i 

Spirytus, nie podle cłu w tówiizo gotowym” ke si 

w pałdkiwaniu,” a wrzesieńspaździernik 63'/, mar. W h i 

poa na erek e 59 k ya w paz palu gen 

GY u w towarze go m 59 mąr, W posz lu, 

e = Borki ik 44 m. w poki WA A; na listopad:mój r 
mar. w poszukiwaniu, , Dla Pach W, A jendonaja por 
„Pu Magdeburgu spokojna. Kurs w Gdańsku 241, , 
sa LL 1 À 


pCa Ab 
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Zastawńych Towarzystwa Krodytowego 
Hud Warszawy, wylosowanych w dniach l-ym 


4 2-im czerwca 1891:90 roku. 
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, WARSZAWSKI.—Dnia 19 czerwca 1891 & 
| Listy Zastawne 500-rublowe. 


105 166 827 360 
0 678 727 789 815 8092 297 308 395 


261 818 463 526 594. 


pi Listy Zastawne 250:rublowe. 

„15008 86, 181 192 256 296 305 386 426 430 510 618 617 
697 674 884 16110 310348 479 D33 569 Sz? 582 591 098 
769 841 909 17168 389 356 439 548 54ł 560 578 928 18033 
138 185 168 200 354 415 408 479 625 (68 706 806 838 SBU 
909 979 19007 77 250 370 596 865 894 908 20014 18 146 
195 281 300 367 419 425 427 434 488 571 648 666 670 695 
708 780 819 852 894 904 920 gaj 926 21020 139 177. 

śni ul se 08 Zastawne 100-niblowe. 
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980' 993 28008 113 222 267 451 450-547 676 898 969 973 
29026 129 222 327 401 407 494 450 584 577 641 670 6>7 
749 788 807 924 947 955 978 30046 74 192 304 861 366 280 
383 430 490 502 568 560 787 S59 876 912 31185 193 248 
208 497 536 688 719 751 772 901 964 32079 121 172 86 
334 432 502 504 594 500 684 877 38010 57 63 115 155 282 
357 389 431 441 449 661 898 900. 902 976 34055 95 114 154 
173 208 264 364 389 390 427 532 563 613 606 700 711. 

Listy Zastawne Serji Ii-ej. 
„ disty Zastawne 1000-rublowe. 

40044 86 116 225 336 403 439 454 635 071 867 982 41024 
40 119 129 155 178 260 330 323 384 418 448 448 487-555 
584 610 800 862 917.919 42050 207 218 260 226 829 459 
28 ky ao 42) 108, wo S81 918 43101 148 1 157 179 186 
9 6 403,631 698 704 716 717 869 44062 143 152 
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ww Zastawno B00-rublowe. 
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Listy Zastawne 1000:tiblowė. 
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Listy Zastawne Serji IV-ej. 
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TABELA WYGRANYCH 
W piatym dniu ciągnienia V-ej klasy 166 ej 
Loterji klasycznej, 
Dnia 18-go czerwca 1801-go rolki, 
Nr Wybrał ra Nr - Wygrał ra. 
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` Kalendarz Warszawski 


najpopułarniejszy rocznik krajowy. 


L= no 


W dalszym ciągu do „Kalendarza Warszawskiego” na 
rok przyszły nadesłały ogłoszenia firmy następujące: 


„Au bon marchć"—fubryka gorsotów—Miodowa 6. 
Gliński— fabryka wyrobów chomicznych— Nowy-Swiat 69. 
Meylert— fabryką sukua i kortów—Scnatorska 11. 
Fhestaedt—-fabryka pierników—Zabia 5. 
Matuszewska—pensja żeńska—Leszno 28. 
Feigenbaum—tabr. I mag. instr. muzycz.—Nowy-Świat 61. 
Kuzniecow—skład porcelany i fajansu—Nalewki 12. 
Wegner—fabryka pasów do maszyn— Kotzebue 4. 
Stuczkajski— fabr. indygo-karminu i fabrek—Kro chmalna?. 
Rabinowicz—ceraty i skóry amerykańskie—Przejazd 11. 
Hoesick—księgarnia i skład nut—' enatorska 496. 
Freider— świece dezintekujące—Orla 11. 

Janowski—skład' obić papierowych—Długa 81. 
Tarnowski—skład towarów żelaznych—Nowy-Świat 21. 
Młyńczyk—magazyn obuwia Swiętokrzyska 31, 
Gebethner W.—tabryka mebli giętych— Chłodna 8. 
Rembierz—skład obić papierowych—Marszałkowska 120, 
Krzykowski— fabryka wag decymalnych — Chłodna 12. 
Berg—maszyny do szycia—Mazowietka 16. 
Hiszpański—obuwie męzkie i damskie— Bielańska 6. 
Popławski—fabryka piemików— Elektoralna 23. 
Herszenberg—zakład kotlarsko-żelazny= Wolska 3. 
Perl=główny skłąd materjałów budowl.— Grzybowska 21. 
Szfancenbach—zakł. stolarski i fabr. magli— Drewniana 12. 
Kalmus—wyroby stolarskie i skład meębli—Grzybowska 37. 
Miiller—fabryka kaloryferó w—Zelazna 62. 
Poznański—fabryka napisów metalowych—Długa 43, 
Karmański—parowa fabr. wyr. stolarskich—Chłodna 44, 
Sapiecha—skład obić papierowych —Niecała 11. 
Przezdziecki—ubiory dziecinne— Kotzebue 2. 

Instytut wód mineralnych—ogród Saski, 812 


Biuro Kalendarza: Elektoralna 8. 
"TANIE SZLAFROKI 


Suknię ramę kretonówe 
od rs. 3 kop. 50 
poleca 


BAZAR WYROBÓW KOBIECYCH 


Wierzbowa ©. 
(Od d. 1-go lipca r. b. Królewska 6 
wprost pałacu Kronenberga.) £ 


Cement, Glinka i Cegła ogniotrwała 
różnych kształtów, angielskich, niemieckich i krajo- 
wych fabryk, w zapasach wielkich na składzie u fir- 
my Z. A. Hiirajewski, kantor Bielańska 9 (ho- 
tel Paryzki), Telefon nr. 28, (2162) 


"Wspólnik 


z kapitałem rs. 4,000 do gospodarstwa w majątku 
pod Warszawą potrzebny jest od św. Jana. Oferty 
składać w „Kurjerze Warszawskiego” pod literami 
A, Z. F. i 2216 


Firma odpowiedzialna poszukuje 
wspólnika lub kapitału rs. 5,000 dla otwarcia wy- 
łącznej sprzedaży. artykułu nowego. razina i zy- 


ski dobre. Oferty „Kurjer Warszawski” pod „Wy- 
łączność”, 2208 
NA me Uk ALAMO | ROBIE SAIET AKA GT SEE TEDA ZIARNA NAA 


Dyrekcja Towarzystwa Wyścigów 
itonnych w Królestwie Polskiem 
podaje do publicznej wiadomości, że sprzedaż koni 
wyścigowych, pierwotnie oznaczona na dzień 5 (17) 
b. m., odłożoną została na dzień 7 (19) czerweś r. b., 
tj. w piątek, o godzinie 4 po południu i takowa odbę- 
dzie się na plącu wyścigowym przed trybunami, 
sprzedawane będą konie pełnej i pół krwi ze zna- 
nych stajen. Sprzedaż prowadzić będzie dyrektor ta- 
ttersalu p. K. Wodziński. 2180 


Konie przeznaczone na sprzedaż mają być meldo: 
wane w kaneelarji Towarzystwa Krak.-Przedm. 32. 


2003 


/ 
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vjera Wurszawskiego--Plae Teatralny nr. 473e (nowy 9). 
Redaktor %ranciszek Olszewski— Wvdawcv: Wacław S 


KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 19 czerwca 18015 


DOLINA SZWAJCARSKA. 
Cyrk letn! Scipiona Glniselli. 


Nowość dla Warszawy. 

Poraz 1-szy „„Błaj dziecięcy czyli Lalka 
czarowna*. Wielka fantastyczna pantomina 
z baletem w 3-ch aktach, aranżowana i uscenizowa- 
na przez dyrektora Scipiona Ciniselli, tańce układu 
baletmistrza Tiguani. W pantominie tej przyjmuje 


udział całe towarzystwo, corps-de-ballet i 150 dzieci | 
z Warszawy. Oprócz tego występ wszystkich arty- | 


stów i wyprowadzenie koni tresowanych. Początek o 
godz. 8 wieczorem. 787r 


DI” Amatorów dobrych cygar 
poleca skład tytoniu Edwarda BY estphal 
ulicu BYierzbowa nr. 2 dom Plr. U. 
Hi rusinskiego, a mianowicie: 
Bouquet Hawanna 10 rs. za 100 sztuk 
Richmond Hawanna 8 rs. za 100 sztuk 


Batonrouge 6 rs. ża 100 sztuk 
Hawana fein 5 rs. za 100 sztuk 
Loreley 4 rs. za 100 sztuk 
Triampf 3 rs. za 100 sztuk 


Gygara te są na mój obstalunek wyrabiane z ty- 
toniów Hawana Sumatra i Brasil i jako najznako- 
mitsze Szan. Publ. polecam. 2214 


aanmaak WY | WEZ ai 


śą = 


Siodła i wyroby rymarskie najtaniej u 
rymarza Adama Zawadzkiego w War- 
szawie, Senatorska nr. 10. —r775 


67 WYRY A LAPLI ENA 


Wajlepsze najmodniejsze „Jersey 
Staniki i Żakiety. | ; 
Czarne i fantazyjne H”onczochy. Ponczo= 
szki, Skarpetki z gwarancją koloru. 
,  MMoszulki siatkowe, fil d Kucosse, jea 
dwabne, dla wioślarzy i dla cyklistów. 


Biieliznę doskonałą i Gorsety francu- i 


zkie. 


Poleca na sezon obecny w wielkim wyborze Po | 


| nach najprzystępniejszych. —- 
A. Riedel. 


Krakowskie-Przedmieście 15.— Świętokrzyska 9. 


klimsli i Przefowa 


| Warszawa 
Hotel Europejski 
polecają 


Wielki wybór cygar impor- 


| 


| oraz przyjmują 
ZAMÓWIENIA AA PAPIEROSY 
| 


stosując się ściśle do żądanych 
| formatów, ceny ete. rá 


CKI 


i towar 
trwać będzie tyl 


towanych i krajowych - 


À NóżRO 1610 Itensypom Bapinana 6 (18) Iona 1891 r. 
zyrmanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). 1 


'— Polewaczki uliczne, pocynkowane, nie. 
dopuszczające rdzy, poleca Skład Adama 
Hiempinskiego, Senatorska 22. 774 

i CENY HURTOWE. 


— Jeziorko pod Łomżą poleca wódkę 


z traw nadnarwiańskich Zubrówkę i kilkunasto- 
letnią żytniówkę $żwuchę. 481 
i bę: Te - 
Rozkład jazdy na kolejach żelaznych © * 
AŁ9 PORNO tto dy dua Pó al. EAr 
A MED. 3 YE FE TO 
Warszawsko-wiedeńska; | 
A) Do Wiednia: ! 
Pośpieszny 3 klasy . « « « « « « » | 6j— r |1020 w, 
Osobowy klasy” + + s » » e s „jILI5 r. 625 w. 
„ Oscbewo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa . | 585 p. p.1025 r 
j (Powyższe pociągi łączą się | 
ih z koleją łódzką.) | 
4 Kurjers ki TIMER 4 e 3 ..|920w. | 610 r. 
| (Wagony sypialne I-ej i M-ej kl. idą 
| do Granicy, dalej tylko I-ej kl.) 
| Osobowy dla letników 3 kl. do Skier- 
| niewie (kursuje od 1-go czerwca do 
80-go września) . + « e . + » „. «111/15 
| Spacerowy 3 kl., w niedziele i święta | 9 15 1126 w 


I B) Do Aleksandrowa: 5 | 


| Korjerski LEREEL- | 2 2ja-esż 4 4 
| OSoDOWY SRE uwoaiantatoenaie ina 
| Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna , 


Warszawsko-terespolska: 
Kuujerski 2 klasy do Brześcia z wago* 

nem sypialnym (łączy się w Brze- 

ściu z pociągami kurjerskiemi do 

Moskwy, aw Warszawie z pocią- 

gami kurjerskiemi do Wiednia i 

przez Wrocław do Berlina) , «+ „| 830 r. 7 
Pocztowy do Brześcia „ s « « « » „| 840 p. p.) 1 
'Towarowo-osobowy do Brześcia „, „|1130 w. | 6 
'Towarowo-osobowy do Brześcia (łą- 

czy się w Łukowie z pociągami po- 

cztowemi kolei nadwiślańskiej na 

dystansie łuków-Iwangród, a w 

Siedlcach z pocztowo-towarowo- 

osobowemi kolei siedlecko-małkiń= | 

skiej, które w Małkini łączą się 

z pociągami petersburskiemi) , „ „|10 25 r. 
Mieszany towar.-osob. do Mrozów , „| 530 p. p.j 9 
Spacerowy w niedziele i święta do | | 

Mrozów abori 930 r. 


Warszawsko-petersburska: 
Kurjerski I i TI kl. (wagony sypialne 


| „ Kursują od 18 maja do 30 wrzesnia) | 7 83 w. |10 16 m 
Pocztowy I, II III kl. do Wilna w ko-| | 
| © munikacji bezpośredniej z sąsie- | | 
| dniemi kolejami, a Ii IL kl. do Pe-| | 
| oderóbuigai 31570 Wid a 

Osobowy” IEŁIE kli 41073 41a 


! Osobowy IL i II kl do Białegostoku | 458 p. P: 
| 


Nadwiślańska do Kowla: | 


| 
3835 p. p| 2/— P p 


Pocztowy do Kowla . « « « ew * » 
Osobowy do IKowla (dwa wagony 


wszystkich klas komunikacji bez- 
| pośredniej między Warsz. a Kielc.) |1185 w.. | 8/10 r 
Osobowy do Iwangrodu (także do 
Lublina) . „| 7,48 r. |10/— w 


7 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską). 
Towarowo-osobowy do Otwocka . „| 7,20 w. 
Towarowo:osobowy 4 Iwangrodu do | 


Lublina . „1127 r. | 6| 8 w 
hr" ja z Lublina Ge wic 
ączy się z pociągiem kolei brze. 
sko-chelrmaka)) w 60:00 0 aj, DIZB To) ir 6/49 w 
Pocztowy z Iwangrodu do Łukowa `. |1128 r. 630 w 
Nadwiślańska do Mławy: | 
Pocztowy w. 0416787579 N 6.238 w. 11.20 m 
| Osobowy. . „ « « « ee Dere „ „| 945 r. 8,28 w 
Osobowy do Nowogieorgiewska , „| 416 p.p.| 9/15 r. 
| W niedziele i święta z Nowogiodry, „|-l— — |1055 w 
Obwodowa z kolei wiedeńsk.: | 
OROKOWY 4.40, 4.300 R Wa B 2/42 p. p. 2/49 p. P 
| OsobOWy:a e 4 4 64 0 6 9 0 434 7/16 r 8 w 


Obwodowa z kolei terespolsk.: 


Osobowy « + « 4 » » s.. .. 211 p. p.| 820 
dwy Se Wył AIN o Glo o 7/66 w. 162 


Statki parowe Fajansa odchodzą: 
Do Płocka: zwyczajne o godz, 5-ej i B-ej zrane 
= a _ kurjerskie „ _ 1l-ej po południw 
| Do Włocławka o godz, 5-ej zrana, pó 
| Do Mniszewa0-godz 7-ej zrangę = == == == 


SEZONOWA s 
E” HBV, EZ MP AA W 

ów wysortowanych 
ko do soboty d. 20 b. m. włącznie. 


doi a R 
z 


